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Są  pocztową  3.50 zł. (t s 6.50 d.) P.K.O. 61.553. Cena egzem. 15 groszy 
Oplata poczt. niszczona ryczałtem. P=a inbtsprzses 

PRITNISIEllift 0111111, MIŁ  MARO KIMAM 
W ZRABOWANIU NA 350.000 ZNACZKÓW POCZTOWYCH. 

był  w jasny płaszcz i kapelusz brunatny, 
trzeci miał  strój sportowy. 

Tych samych ludzi widziano potem i 
na placu Napoleona. 

Włamywacze zabrali znaczków poczto- 
wych 1-zlotowych i 50-groszowych na 

W sobotę  na dworcu Głównym po przy 
byciu pociągu berlińskiego, wywiadow- 
cy urzędu 41edczego spostrzegli trzech 
podejrzanych jegomościów, elegancko 
ubranych. Jeden z nich mial zielony 
plasz,cz, jasny kapelusz, drugi ubrany 

Zgon ministra oświaty 
dr. Sławomira Czerwińskiego. 

Gumę  250.000 złotych. Zabrali również  na 
Gumę  około 200.000 znaczków dopłato- 
wych, ale z tych żadnej korzyści mieć  
nie będą, albowiem te są  sprzedawane tyl 
ko przez pocztę  przy odbiorze przesyłek 
pocztowych. Zabrano je prawdopodob- 
nie w pośpiechu. Złodzieje musieli palne 
giwać  się  coziajmniej skrzynią  i wynieść  
zapas skradzionych znaczków w kilku 

W związku z wyżej wymienioną  kra. 
dzieżą  zarządzono wstrzymanie sprzeda- 
ży znaczków pocztowych 1 d. i 50-gro. 
szowych. 

WARSZAWA, 4.8 (Tel. wis). Wladu 
śledcze prowadzące dochodzenie w spra- 
wie włamania doszły do wniosku, że we 
włamaniu musiał  brać  udział  przynaj- 
mniej jeden urzędnik, który ułatwiał  
pracę  włamywaczom. 

Aresztowano również  4 wartowników 
podejrzanych o współudział. 

zupełnie dobry. 
s. ,p. min. Czerwiński urodził  się  

w r. 1885. Od 14 kwietnia 1929 r. pia- 
stował  tekę  ministra oświaty, a 
przedno od 30 sierpnia 1928 r. 	yl 
podsekretarzem stanu w tem Minister- 
stwie. 

Pogrzeb odbędzie się  prawdopodob- 
nie w piąetik. 

WARSZAWA, 48 (Tel. . ) . Władze 
śledcze prowadzą  energiczne dochodze- 
nie w celu wy ',rycia sprawców włama- 
nia do magazynu głównej poczty w 
Warsżawie. 

Według przypuszczeń  złodzieje dostali 
się  do składnicy w niedzielę  wieczorem, 
albo -w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Wśród dnia, w niedzielę  wszystko w biu- 
rach dyrekcji było jeszcze w porządku, 
pracowało bowiem kilku urzędników i 
ci byliby niechybnie wcześniej kradzież  
sposłrzegli. 

Sposób, w jaki dokonano wlamania, 
lAskazuje na doświadczonych specjali- 
stów. Wobec tego należy się  liczyć  z fa- 
ktem, że mogli zostawić  umyślnie fałszy- 
we <niejaki palców by poplątać  nici śledz 
wa. 

Wiele podobnych faktów wskazuje też  
na to, że włamania dokonali przyjezdni 
specjaliści. Prawdopodobnie przybyli z 
Berlina. 

WARSZAWA, 4.8. (Tel.wl.). W dniu 
dzisiejszyni o godz. 11 rano zmarł  rui 
serce w sanatorjum św. Józefa w 
Warszawie minister wyznań  religij- 
nych i oświecenia publicznego Sławo- 
mir Czerwiński. Zgon nastąpi{ niespo- 
dziewanie. Po odbytej operacji kamie- 
a i żółciowych pacjent czuł  się  subjek 
tywnie zupełnie dobrze, a lekarze u- 
ważali również  stan pooperacyjny za 

KRWAWA MASAKRA KATOLIKÓW 
PRZEZ CZEICISTÓW SOWIECKICH. 

WARSZAW A, 4.8 (Tel. wl.). Z pograni- 
cza sowieckiegó donoszą  o krwaweini;aj- 
ściu, jakie miało miejsce w Wlełryno 
pc>d Połockiem. 

Podczas nabożeństwa w stodole zamie- 
nionej na kaplicę, na którem obecnych 
było około 260 modlących się  włościan, 
przybył  oddział  konny G. P. U., pożnie?. 
mov.any o rzekomem tajnem zebraniu 
kontrrewolucjonistów. 

Czekiści ooczyli stodołę, poczem wtar- 
gnęli do środka w czasie kazania, pomi- 
mo 	nformowania ich, że odbywa się  
nabożeństwo katolickie. 

W pewnej chwili czekiści wydobyli re- 

Poprawa w zdrowiu 
EDLSONA. 

LONDYN, 4.8. Donoszą  z Nerh% ego jor- 
ku, be w srta?ne zdrowia 84-41etnitgo 
sone zeszła tia:k gruntowna poprawa, że 

uczony mógł  odbyć  króti €spaces 
w poibli,żu ISK-CgO domu. 

wolwery i a$ci, poczęli strzelać  i bić  ał  rannych. CzekĘci aresztowali 145 ()sól), 
karni. Po kUku minutowej ~sakrze aa.l.które osadzono w więzieniu i oskarżono 
miejscu pozostało 7 trapów 114 ciężko o prtygotowYwanle koztrrewolacji. 

• Morderca Ś. p. Lindego 
huki na czele bojówek bebesowskićh. 

Urlopy ministrów 
WARSZAWA, 4.6. (Tel. Tw4.). W dnii.0 

dzisiejszym powrócił  z urlepu m:intister 
"celnictwa p. janta - Polczyństlń, . który 
urlop epędził  w swoim majątku. 
. W da:u 3 litu. przybył  do Warszawy 
ikmba.aclor Polski w Patyku Chlry- 
&..i, w przejeździe na Itirlop w-y-pocz-rn- 
kawy, który nra zacrniara &pędzić  w Pod.- 
sce. 

• WARSZAWA, 4.8.— Wczoraj póź- 
nyni .wieczorem, bojówka B. B. S. do- 
konała ha 2,oliborzu w Alei Wojska 
Polskiego nowego napadu bandyckie- 
go . na jednego z robotników, który u- 
sitwa/ wyłamać  się  z pod tereni por- 
tji. 

Około trodz. 10 wieczorem mieszkań  
cy '2,olibórzca I  zaalarmowani zostali 
wolakiami o-  ratunek. W tej chwili, 
jak ?zeznają  świadkowie, killkunastu 
napastników nuciło się  na wzywają- 
cego pomocy, bijąc go żelaznem' ki- 
Jaini 1,kastelami do utraty przytom- 
ności Po dokonaniu swej krwawej 
zemetynapaetd.cy, nie zatrzymywani 
przez• plikogo, zbiegli. 

Cięi)ko rannym zaopiekowali się  
przechodnie, przewożąc go do ambftt 
latotjum Pogotowia, skąd lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
Wiózł  pobitego Władysława Troch i - 

miała do szpitala Dz. Jezus. 
Jak metakło dochodzenie policyjne 

napad.. n.a T.roch i twa ka dokonany za- 

SICOROPADSKIEGO. 

BERLIN, 4.8. Ukraińska pr3, -a emigra- 
cyjnie oglesza., rewelacyjny dokument, o 
tajnym tyk ladzie byłego hetmana tkrai 
n3.‚. gen. Skorepachk:e.go, z miarodajne- 
m: c:zynniik-oirai węgierskimi. 

Wedlabg ogloszonych rewetlacyj Skoro• 
,pudski mi& zobowiązać  się  do z.rzeczenia 
się  w itmien it U,knainy praw do Rusi Pod 
karpackiej na rzecz NVęgier wzarnan 
za co mial ottrzymać  roczną  subwe.ncję  

„ w wysoknśz,i 50.000 perigo. 
Po za w arciu lej umency Skoropseisk 

ziotabi rapro~y przez jednego ; maaa 
tów wowiers-kich na W yśta.wwit polowa- 

lecz. jak twCerdzą  pisma trkraie, 
żadnej subwencY nie otrzymał. 

Wiadomość  o tajnym układzie bylega 
hetman a tikrni ńs4ai ego „w yw oł  a la w miel k ie. 
poruszeitie waród eimigraciji ukrnaW•bej. 
Jiak wiadomo, przed killku laty Skorcypad 
ski owleyzil swój formalny tylu L w któ- 
rym narwał! 'się 	księcein 

księciem chełmskim gnvpodarzerci 
dziedziciiirm Rusi PcKlkainprack:ej. 

Sensacyjny układ 

Lot dokoła świata. 

stał  przez terorystyczną.  bojówkę  sa- 
nacyjną, którą  dowodził  Wacław 
Trzmielewski, sekretarz Związku po- 
sadzkarzy, morderca Ś. p. Lindego. 

Trz.mielewski, przed kilku laty ska- 
zany został  przez Sąd okręgowy w 
Warszawie na 10 lat ciężkiego więzie- 

za zabójstwo pierwszego prezesa 
P. K. O., ś. p. Huberta Lindego. Osa- 
dzony w więzieniu, został .  przed ter- 
minowo zwolniony po odsiedzeniu za- 
ledwie 4-ch lat. Po zwolnieniu z wię- 
zienia zamieszkal najpierw przy ul. 
Pokornej nr. 12, a następne przyjęty 
do BB.--oNvskiego Zwizku posadz- 
ka T y, otrzymał  mieszkanie w domach 
robotniczych na Żoliborzu. W ostat- 
nich miesiącach zamianowany został  
zastępcą  osławionego Łokietka i wy- 
konawcą  wyroków partyjnych. 

Tenże trzmieleweki ma bogatą  Drze 
nieść  kryminalną. Poza sprawą  o za- 
mordowanie ś. p. Lindego, irtmielow- 
ski karany był  kilkakrotnie przez są- 
dy za kradziez,e i napady bandyckie. 

Komitet ekonomiczny 
PRZY R41= MINISTRÓW. 

WARSZAWA, 413 (Tel. .,•.-1.). W zwickz- 
ku z powrotem preanjera Brystora wy- 
znaczone zostało na środę  posiedzedia 
mite(u ekonomicznego przy Radzie mini- 
strów. Na posiedzeniu visem rozpatrzona 
zostanie  szleireg  eipretvi priz-morbowa- 
nych przez biuro Komitetu cdccyntanicz- 
nego oraz binura.egospodeureze poszczegól- 
nych Ministerstw. 

Samobójstwo policjanta 
w koszarach policyjnych. 

NONVY JORK. 4.8. Według raideszłych 
tu dcpezz, _lotnicy Parrftbonn He.rndorn, 
dokonywujący lotu naokolo świata, za- 
niechali zamitaru pobicia rekordu sz 
koi, postalwlionego przez lotników Post 
i Gaitty. 

WARSZAWA, 4.8. (Tel.wł.). Dziś  I nie 148 zł. • 

I 
rano itĘ kosza' Taeli 24-go komisarjartru Podkreślić  trzeba, iż  w roku bieżą, 

przy ul. Św. Wincentego 47 na cym jest 'to już  7-me samobójstwo po- 

ry zakończyły się  śniercią  despera- 
tów. 

Krwawy wyrok 
„DINTOJRY" PIOTRKOWLWIFJ. 

PIOTRKÓW, 48. Mieszkau:cc P:ott- 
kown, 3241eftni SS Fickeileartetjn, nolo- 
rycyny z;'odiriej, na,rarg sę  ezetm swej 
organ i racji zlo(lri;iskiiej, która postaao- 
witla nprznątnąć  go. re świata . 	k on a N% 
et% w-y rok u „4:ntojiry'' rosiła] Aron Mord- 
ka Kapka. 

Kapka toktrojony y rewolwer racmi 
się  w bromie\ i gdy Filitkolarteju wyvho- 

tomzeilil do it:~ tro.y. 	,raniąc 
śmiertedit.;.e w klatkę  piersiowa i 

brzuch.. leo:« przyby ło pogotow:e, FK- 
kdstej.0 zinturl. 

Mor(loree turshowace i awlarono 

Amy Johnson 
CORAZ BUM CELU. 

Dalsze zmniejszenie 
BEZROBOCZA. 

WARSZAWA, 4.8. (Tak wł.). Wedołnig 
dolnych staityt^tyczirych urzgcbu 
°iwa pracy liczba beztnych w dniu 
1 sierpija r.b. wynoeiNs 261.059 osób. W 
porównanin ze sttunem przed twodaviern 
u,aistapiti spoideł( a cledene 2347 osób. 

KONFISKATA 
I WARSZAWA, 4.8. (Tel. wł.). Doisieja2c 
wydanie „,Gemety Wtoszawainiett kot- 
ik) dcargistkowatne za arttnkal o Kitkach. 

owym ‚Pyr tidme strzeli! sobie z rewo! 
waru w.glowę  p.osterunkowy tego ko- 
misairjetu, Roman . Łakomy, zamiesi. 
kaly'pr zy ul. Białostockiej 37. 

Deaperata w stanie bardzo ciężkim 
po opatrunku przez lekarza Pogoto- 
wia przewieziono do-szpitala Przetnie- 
pilenia Pańskiego, gdzie mimo wysił- 
ków lekarzy, zmarł  po kilkunastu Mi- 
nutach. 

Powodem samobójstwa byt silny 
irontliój nerwowy spowodowany nie- 
dostatkiem. • 
. Należy tm dodać, że pensja kawale-, 

erlilikOWCOO Y43/110111 

-

Lcjanla w Warszawie, przyczem czte- 

LONDYN, 4.8. Loloficzka Anty johnson 
przybyła, w pouititliz:alcik 'mikworem 40 
Czyty .we wschodniej Srberjii, Po krót- 
kim od"poczy"nku lotniczka wyatantowa 
tego samego wiemorm w 44aNze% dragę  
do Toicio, jodnaik na polowie &rogi mu- 
siała lądować  z oewodu wyr.zenoania a ę  
bonawav. 	 • i , • , 

• 
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Nr. len. 

szych zarazie — dygnitarzy asanaryjnych-. 
ma prawo zapytać  gioko: Panowie, criście 
zrobili z rzuconem w r. 1926 betelem „sana- 
uji moralnej"? 

Pytanie to płynie nie tylko od opozycji_ 
nie tylko od niezależnej, naprawdę  bezpar- 
tyjnej opinii publicz.nej, a-le nawet od nin- 
których ideowych piłsudczyków. Odpowie- 
dzi dotąd niema i chyba — ale bedzle. 

• 

nację* na wybory, poszedł  ni nOtukilinn. 
zgodną  z prawem i moralnością  pribliczną  
ligkiaen i organizację, a ile stonek) w kie- 
szeniach rozmaitych bojowców i specjali- 
stów od „cudów wyborczych"? 

Tak to system I metody wałki politycz- 
nej wytwarzają  potworna diungleemoralną, 
w której żerują  rozmaite lamparty i szaka- 
le. I dlatego społeczeństwo, czytając codzien- 
nie o asdażyciach rozmaitych — drobniej- 

-wej odpowiedzialaosici ze • strony także tycia, 
którzy osobiście dalecy są  od karodnych 
*szynków. Isnemi lensi y : 

yi
r
o
artyjnictwo" 

ohnua łaman poziom niet 	poszczegoi. 
ay-ch członków, ale calej 

A wkofieu taka itgorowagndtralainość, ja- 
ką  jest akcja wyborcza. fla ludzi, nawet 
uczciwych przedtem, zdemoralizowała „sa- 
nacja-  przez wybory? jaki procent z tych 
olbrzyndch mil»nów wydanych przez „m- 

TAJEMNICZE NARADY 
HINDENBURGA Z HUGENBERGIEWL 

holmu, nie wystąpił  dotychczas oficjalnie 
ani przeciw, ani też  za plebiscytem, jak- 
kolwiek z obu stron starano się  w tym' 
kierunku wpłynąć  na prezydenta Rzeszy 
O samym przebiegu konferencji krążą  
nalfantalkyczaiejsze Pogłoski, których 
narazie sprawdzić  nie można. 

Na wszelki wypadek niedzielny hugen- 
bergowski „Tag" wzywa w dłuższym ar- 
tykule do utworzenia rządu opozycji na- 
rodowej. Centrowa „Germanja" wyraża 
się  natomiast w tonie mocno zdenerwo- 

BERLLN, 4.8. W sobotę  przyjął  prezy- 
dent Hindenburg na specjalnej audien- 
cji przywódcę  partii niemiecko - narodo- 
wej, Hugenberga. 

Jak dccxi „Denische Ang. Zeit:aut 
na konferencji tej chodziło Hugenbergo- 
wi o nawiązanie kontaktu i przygotowa- 
nie rokowań  w sprawie rekonstrukcji ga- 
binetu Brueninga. Rokowania miałyby 
Się  rozpocząć  po plebiscycie pruskim. 

Jak wiadomo, prezydent Hindenburg, 
ktory jest honorowym członkiem Stahl- 

Między Bulgarją  i Jugosławią  
ponowne zaostrzenie stosunków. 

wan 	w 3ilki ęPu.i lic przeciwko prowoka, 
cjom w kraju i zagranicą. 

PARYŻ, 4.43. Prasa tutejsza przywiązu. 
je wielką  wagę  do rozmowy Hugenbergc 
z prezydernttem Hindenburgierri. Aczkol- 
wiek co do fretki tej rozmowy robi się  
tylko przypuszczenia, jednak widzi się  
w niej pierwszy krok do pozytywnej 
współpracy opozycji prawicowej z rzą- 
dem. Ogólnie sądzą, że rozmowa toczyła 
Się  głównie na temat nadchodzącego ple- 
biscytu w Prusach i że wkrótce nastąpi 
spotkanie Hugenberga z Brueningiem. 

„Temps" obaw in się  całkowitego zała. 
mania Rzeszy Niemieckiej, w razie gdy. 
by socjalistów odsunięto w Prusach od 
władzy. Dziennik podkreśla, że plebi- 
scyt w Prusach zadecyduje o przesunię- 
ciach w gabinecie Rzeszy na prawo lub 
na lewo. Klęska rządu pruskiego z kto. 
nieczności pociągnęłaby za sobą  zmiany 
w gabinecie Rzeszy i, być  może{ nawet 
zupełny upadek Bruen.inga. 

Socjalistyczny „Soir" wyraża obawy 
że nacjonalistyczna opozycja popchnie 
Hitlera do dokonania przygotowywane- 
go od dłuższego czasu zamachu stanu. 

To też  dzień  9 sierpnia, w którym od. 
będzie się  plebiscyt, zapisze się  jako hi- 
sferyczny w dziejach Niemiec. 

etp/ • 
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PRZEGLĄD PRASY. 
Nauki z przesilenia. 

Prof. Sain. Grabski w „Kurierze 
()N% ",k1111.5  W (Agit 	03til(11:eil IN y- 

dtirl, 	w świecie gospodarstwa mię- 
dii:im:n{1~ga na?tapujące nauki: 

1) Kto zanadto forsuje sweini kredytami, 
spekulacją  zalożyclelskii -- ten, gdy przyj- 
dzie nieuchronny potem kryzys ma dnie 
k ł opoty z powodu niewypł acalności dł użni- 
ków (vide: Samy Zjednoczone i Angljał . 

2) Kto zbyt pochopnie korzysła z kredy- 
:.w dla swych przedsiębiorstw i ich urządzeń  
mechanicznych lub zakładania nowych — 
In w chwili kryzysu staje un progu ban- 
kructwa (exemP'i,uni Niemcy). 

3) Nic chroni jednak przed bankructwami, 
niewyriarWmoscią; bezzoboclem, deficytem 

skarbowym -- posiadanie najmniejszych w 
Europie na lowę  ludności obrotów handlo- 
wych z zagranicą; bo żadne z dobrodziejstw 
kryzysu nie minęło nas; mieliśmy je nawet 
o rok wcze:•;niej od innych krajów. 

4) Ale nic dotknął  kryzys światowy 
Francji, nie osłabił  jej życia gospodarczego, 
raczej wzmógł  jej pozycję  na międzynaro- 
dowych rynkach łosi uowy-ch i pieniężnych, 
choć  ma ona większy od Niemiec obrót 
handlowy z zagranicą  i 'większy od Anglji 
obieg pienhełny na głowę  ludności. 

5) 'Wite od kryzysu chroni nie różneini 
czasami nam zalecana samowystarczalność, 
niska skala potrzeb, ..jak największa z ryn- 
kami świa«nvemi spójnia-  — jeno rozważna, 
przewidująca gospodarka gctOiiikowa (nie 
spekulacyjna) i oparta na niej czynna pozy 
cja narodu na międzynarodowych rynkach 
pieniężnych. Nadmierne zaś  udzielanie kre- 
dytów i nadmierne korzystanie z nich nie 
wychodzi na dobre nawet silnym ekonomicz- 
nie krajom. Najgorzej jednak szkodzi ona 
społeczeństwom biednym. Nadkonsumeja na 
kredyt udawała się  Niemcom do wiosny.. 
1930 r. U nas urwa ła się  pomyślność  za po- 
iyczane pieniądze już  na początku 1929 r. 

odbył  konferencję  z pren3jerem Mal,- 
nowem. 

Wprawdzie pół urzędowo oświadcza 
ją, że powrót króla ma jedynie cha- 
rakter ogółno-inforrcuicyjny, lecz w 
kolach dobrze poinformowanych spo- 
dziewany jest w tych dniach ostry 
protest rządu jugosłowiańskiego w 
Sofji w związku z zamachami. 

BERLIN, 4.8. — Wedł ug nadeszłych 
tu w jad omoki us ia›w iern e zamachy 
na koleje w jugosławji wywołał y 
:arfie napięcie w stosunkach z Bułga- 
rią, poniewa.żw Bialoga:odzie zamachy 
te przypisuje aię  machinacjom mace- 
dońskim. 

Król Borys przerwał  nagle swój 
urlop wypoczynkowy i powróciwszy 
samochodem do Sofji natychmiast 

	S 5 maszyn piekielnych 
w pociągu jugosłowiańskim. Prośba lubieżnika 

O UŁASKAWIENIE. 
Głowa kościoła marjawickiego Jan 

Marja Michał  Kowalski znany jest 
oddawna ze swej dZalalności prze- 
stępezej. już  w 1926 r. był  on przez 
sąa apelacyjny w Warszawie skaza- 
ny za bluźniercza, działalność  na sześć  
miesięcy twierdzy. -Wykonane tej ka 
ry zostało mu zawieszone na lat trzy, 
nie upł ynął  jeszcze jednak ten okres, 
gdy Kowalski znów wszedł  w kolizję  
z kodeksem karnym. 

Korzystajac z przepisów Konstytu- 
cji, która przyzna ła Prezvdentow; 
Rzeczypospolitej prawo laski, arcy- 
biskup Kowalski zwrócił  się  do Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą  o 
ułaskawienie. Do riasu rozst 
na tej kwestji wykonan.e kary 20- 
stało Kowalskiemu wstrzvmane, proś  
ba zaś  znajduje się  w toku. 

Stosownie do przep'sów o pcitępc)- 
waniu karnem minister sprawiedliwo- 
ści zwróci! eię  do Sądu okręgowego w 
Płocku z prośbą  o wydanie opinji w 
tej kwasji. Opinja ta wpł ynęła oneg 
daj' do Sądu ape1acyjneg-o w Warna- 
wie, który ją  wTaz ze swą  opMją  
przedstawi ministrowi sprawiedliwo- 
ód, ten zaś  uzna, czy prośba głowy 
kościoła marjawicIdego na uwzględ- 
nienie zaishiguje.czy taż  nie. 

BIAL,OGRÓD, 4.8. — Działa j itt,C 
zgodnie z ostatniem zarządzeniem ni- 
nisterstrwa komunikacji polecającem, 
aby wagony, przychodzące z 4:Was 
nicy w cela dalezej podróży przez te- 
rytorjutun Jugosławji, były nar  `gra- 
nicy odczep:a.ne od reszty pOciągu, 
wczoraj rano o godz. 6.50 na po

t' 
 ranicz 

nej stacji Jesenice odczepiono 2 wa- 
gony, które nadeszły z teryforjum 
Austrii. 

Natychmiast 7arziadzona inspekcj-a 
obu wagonów doprowadziła do wy- 
krycia w jednym z tych wagonów za- 
winiąrtka, zawwierającego 5 paczek ma- 
teriałów wybuchowych oraz numer 
.,Neues Wiener journal" z rozkładem 
jazdy pociągów a ue tr jackich. Jednak- 
że pomimo wykrycia i usunięcia 
wzmian_kowanyeli materjałów wy- 

buchowych, o godz. 12 min. 50 w po- 

ludnie nastąpił  we wzrniankorwagych 
wagonach wybuch, który i~zył  
priedzialy 1-ej i 2-ej klasy. 

Jak. widać  z powyższego opisu, oka- 
zały się  całkowicie tratnemi dotycla- 
czaaowe, domniemania. że 'wsz.. Yst1/410 po 
przethile wypadki wybuchów W po- 
ciągach przychodżących z zagninicy 
zdarzały się  dleA,•go, że inaterjaly 
wybuchowe kładzione do wagonu 'ko- 
munikacji bezpośredniej Zawczasu, 
montując urządzenie w ten sposób, 
aby wybuch nastąpił  dopiero na tery 
torjum jugoslawji, przyczem ukrycie 
tego rodzaju maszyny piekielnej mo- 
że być  zawsze tak doskonałe, że nic 
Sola jej wykryć  nawet na j.9krupu- 
łatniejsza rewizje, jak właśnie wczo 
raj. Po wydarzeniu wczorajazem na- 
Jeży mieć  nadzieję, że tego rodzaju 
wypadki nie powtórzą  się  -więcej. 

300.000 marek 
stracił  ,,Wiluś" na kryzysie. 

BERLIN, 4.8. — Instytucja pod. na- 
zwą  „Niemieckie Ewangiehckie Towa, 
rzyatwo Ogn-iak Rodzinnych", stoją- 
ca pod dozorem teologów, do którego 
należał  szareg innych podobnych 
przedsiębiorstw, zbankrutowała na 
skutek ostatniego krachu finaneowe- 
go. Do jej współwłaścicieli oprócz 
bardzo wielu dbrobnych kapitalistów, 
(należał  takie exkaieer Wilhe1m, któ- 
ry ?temu- koncenrnowi ofiarował  
300.000 marek. Włztśnie miało nastąpić  
zabeńplecunie lej sumy na hipotece 

jednej z nieruchomości tej instytucji, 
kiedy krach jej uniemożliwił  to, Prz- 
ciwko kierownikowi owego koncernu 
wytoczono dochodzenie karne. 

Oprócz kilku pastorów ewangielic- 
kich należało do kierownictwa instY 

ji prezes rady nadzorczej niemiec- 
tego Związku ludowego Ewangielic- 

kiego, rejent 13randos, kibóry odegrał  
SZCZSĘÓIDĄ  rolę, jako <>bralka w pro- 
cesie bamśńarzy ludowcowych w keję.; 
siwie Schleswigaolstein, jaki sądzo- 
ny był  w itzehoe. 

72 lata•  i sparaliżowany , 
a jeszcze kradnie. 

• 

W Wilnie wywiadowca wydziału 
śledczego zatrzymał  go na gorącym 
uczynku kradzieży. 

WILNO, 4.8. — Wydział  śledczy za- 
(trzymał  tu międzynarodowego kie- 

e zonkowea Rabina Szatę. 
Zaznaczyć  należy, że Szula liczy o- 

becnie 72 lata I ma jedną  rękę  spara- 
liżowaną, a jednak uprawi« w dal- 
szym ciągu zawód złodziejski, który 
przyniósł  irra stawę  jednego z najbar- 
dziej niebeaviecmaych kieszonkowców 
Europy. Przed 2 laty aresztowany 
był  w Berlinie, gdzie odbywał  karę  
w tamtejszym więzieniu. 

Obecnie wskutek słabego Sarni zdro 
wia, otrzymał  w berlińskiem więzie- 
niu urlop zdrowotny i okazję  tę  wy- 

itzyakal. by wyjechać  do Polnkdr 

Okręt polarny ,..Direcorerys, którym migiel. 
tki kapitan Seat przedialtwaild wyprawg do 
Metom; ~cli po &mich latach z podrób 

Statek „St. Philibert" 
WYDietBYTY. 

PARYŻ. 4.8. W dniu woLorraikiing 	 nic- 
twno wydobyć  (*albed( „St. Phbeirtn, 3(46- 
tego ~mięcie w czerwcu bleie~ z- 
ku pocci~ m sobą  tytle ofiar vt lu- 
driacth. 

W akcji wrtiobywainia.ataSkti na po- 
wierrehtarię  mona brało udana*, ~ret ho- 
Lossaildiars. i Attaildnr. 

Ostoja separatyzmu 
ruskiego. 

Sanacyjne „Słowo Polskie" zwraca 
uwagę, Ze w Ma łopolsce NiVsehodiiej 

...jedną  z ostoi politycznych separatyzmu 
wśród wiejskiej ludności ruskiej, wyzyski- 
waną  najopaczniej, jest separatyzm spół - 
dzielczy. Nad powiatami Wschodniej Mato- 
polski rozsnuto gęstą  sieć  spldzielni, ki.4de 
warujących swój charakter separatystyczny, 
a nawet manifestujących swą  odrębność-, 
przy każdej sposobnosci wybijających °sten 
tacyjnie, że celem ich jest odgrodzenie się  
od ludności polskiej. 

Temu trzeba wreszcie kres położyć. Jest 
rzeczą  wykluczonrk, Lby mogł y_ istnieć  odręb- 
ne „nerwowe" spoldzielnie. N. letylko dlate- 
go, że zostaje wypaczony ich ceł  właściwy 
a łatwą  jest pokusa przepoczwarczania idei 
spółdzielni" w akcję  polityczną  — lecz rów. 
nicż  i dlatego, że produkcja rolna nie wy- 
trzymuje takiego separatyzmu, że mści się  
on na strukturze gospodarczej tej połaci 
kraju. 

Zresztą  to zakł adanie spół dzielni separa- 
tystycznych nietylko tam, gdzie gospodarczo 
są  wogóle spółdzielnie potrzebne, ale l tam, 
gdzie są  potrzebne— politykom ukraińskim 

stwarzzi to następstwa, że powstają  afe• 
raerydy gospodarcze, nie mające trwalych 

podstaw ekonomicznych, sztuczne twory, 
przeważnie sł abe i nie samowystarczalne. 

Z tym tupetem separatyzmu trzeba wresz- 
cie skończyć. Sieć  spółdzielcza, obejmująca 
Wschodnią  Małopolskę, musi objąć  oba odła- 
my narodowokiowe, musi zaspokajać  po- 
trzeby gospodarcze całej ludztosci, a nie4y1- 
ko jednej ~1. 

Zdaniem „Słowa Polskiego" władze 
państwowe już  teraz, zanim dojdzie 
do unifikacji ruchu spółdzielczego w 
Małopolsce Wschodniej, powinny roz- 
toczyć  kontrolę  nad kooperatywami 
ukkraińskiemi, celem uniemożliwienia 
wyzyskiwania aparatu spółdzielczego 
dla celów wrogich państw-u. 

Dżungla moralna. 
Coraz więcej skandali dzialaczów 

„sanacyjnych, coraz więcej prze- 
etępetw, nadużyć, hochsztaplerstwa. 
PĄze Wiar Poznański": 

Dalecy jesteśmy od stawiania_ pal jeden 
strychulec wszystkich zwolenników 'sana- 
cji", co przed i po maju czyniła stale prasa 
„sanacyjna". Nie możemy jednak z drugiej 
s-trony pominąć  tego ogólnego pod loża, na 
którem tak bujnie rozkrzewiły Mą  typy 
„kombinatorów" i szantażystów, a za które 
odpowiedzialność  *pada na kierownictwo 
obozu „Sanacyjnego" przez jego metodę  
walki z przedwnikami politycznymi. 

Zastanawiając się  dlaczego ludzie 
przyzwożci w sanacji nie mogli i Me 
mogą  sią  odczepić  od mętów, typów 
kryminalnych pisze „Kurier Poznań- 
ski' : 

Tłomaczyć  to sobie należy przedawityit- 
kiem obawa przed. ("CMI indywiduami; za 
wiele one hcrwlem wiedza I ulew, szantażu- 
jcie titensejtre odtraiią  sig Jej, te  Pójdą  do 

.pneciwników i powiedzą  Im wszystko, 00 
wiedzą. Marny na to dowody. 

Mamy tu typowa moralnoóć  kilki. Zapew- 
ne, że tego rodzaju solidarność, polegaJaca 
na nieopuszczaniu „swojego" w biedzie, da- 

t"  gkilpiee werwnotraaą  zwartosc. Me tek z 
„j strony Dowodnie ona fakt abioro- 
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PRZEŚLADOWANIE RELIGIJNE 
POLAKÓW ŻYJĄCYCH NA ŁOTWIE. 

łaniki, słowem cał a arnija anommo- 
wytli stutystirw h:storji. Przez ich rę- 
;.e przechodzą  akta o doniosłości hi- 
storycznej, ich uszy chwytają  słowa 
brzemienne w skutki. 

A świat I ytm•zaseni przesł uchuj.. 
Się  nie zawsze ha rntw;ijny m akor- 
dom jednej konferencji 	z pośród 
wielu. 

uchwali, dość  znaczną  większością  
sprawę  odroczyć:. Albowiem nieba- 

odbędą  się  nowe wybory i sejm 
obecny nie będzie już  mial możności 
badania k la [listw bot. jal-demokratów. 

Cała ta sprawa może niemiło odbić  
się  na stosunkach polsko-lotewskich, 
a główną  tu winę  ponoszą  łotewscy 
soc ja liki, pozostający pod bezpośred 
nim wpływem funduszów sowieckich, 
którym odrębność  narodowa i religij 
na Polaków jest solą  w oku. 

in'sjit nadużyła swych pelnomonietw, 
bo przecież  los księży katolickich w 
Latgalji, w pow. Muksztańsktm, czy 
oirdzieindziej nie może zależeć  od widzi 
misję  pierwszego lepszego urzędnika 
powiatowego, jak tego chciałaby ko- 
tuisja, -w dodatku od urzędnika, na- 
leżącego do obcego wyznania. .Wezvst 
ko to jest zaczerpnięte z praktyk aa- 
wnej carskiej Rosji. 

Tak Więc- sprawozdanie komisji za- 
wisło w powietrzu i na wniosek Po- 
laków i IxYtyszóW latgalskich sejm 

Oszczercza napaść  
na obóz narodowy. 

skiego, urzędnika kom una lin ego ; ki- 
żyiiiera Tadeue za Króla, członków 
Obozu Wielk:ej Polski i U wielu in- 
nych, znanych w mieście osób. Szcze- 
gółową  rewizje przeprowadzono rów- 
n:eż  w lokalu Stronnictwa Narodowe- 
go, tak, że ogólna liczba rewizyj do- 

ięg-ła cyfry 32-ch. 
Opublikowano w prasie sanacyjnej 

wiadomość, jakoby u członka OWP, 
p. Ryszarda 'Jogin wykryto skład 
broni i amunicji, gdy (yinc-zasem 
i)rawdą  jest znalezienie u p. tlone, 
Lonku rsuwego sł.rzelca, „kilku at twe- 
rów i psioletów, które zdonyl w for- 
mie nagród na ikonku Issach strzelec- 
kich. 

Ostatnio, kiedy pucz polityczny spa 
na  panewce, prasa :samicy ina pod- 

winęła ogon pod siebie, jakby na ko- 
mendę  zamilkła i już  w dalszych re- 
lacjach nie wspomina o tem, jakoby 
kryminalna afera nieletnich uczniów 
mia ła podkład polityczny. Po fajer- 
werku sanacyjnym pozostał  tylko 
swąd,, którego narobił  zi-yrodnialy- 
wych wyw:adu sanacyjnego. 

Tomasz Edison, genjalsy odkrywca amery• 
kaliski, zachorował  niebezpiecznie. Eta* 

liczy obecnie 84 lata życia. 

Jak już  ,zawiadomialiśmy wczoraj, 
prasa sanacyjna w niepoczytalny spo- 
sób zrobiła z w ykry-c:a szajki złodziej 
sklej wsmd młodzieży w Kielcach 
wielką  aferę  polityc-zną, wskazując 
aa kierowników Obozu Wk-lkie j Pol- 
ski, jako na mentorów nieletnich 
iprzeet wców. 

W rzeczywistości szereg włamań, 
jakie w kieleckich szkołach miały 
miejsce w oetatnich miesiącach, napro- 
wadził  władze bezpieczeństwa na trop 
szajki złociziejslciej, złożonej z paru 
uczniów g; mnazjalaryelt, którzy w 
lichie czterech zostali w ub. piątek 
aresztowani. 

Bezpośrednio po tern, w nocy z 
ku na na sobotę  (pierws.zego eitwpfl i a ) 
dokonano w mieście szeregu rewizyj, 
w czem u ks:ędza poda Adama Brzusz- 
czyka; u sekretarza Stronnictwa 	- 
rodow ego, mag. prawa Jerzego Stili- 
mierskiego; p. 14yszarda Lagru — wia 
ściciela księgarni; p. Emila Zuremby, 
studenta U. W., b. prezesa Akademic- 
kiego Koła z:emi Kieleck:e j — środo- 
wisko warszawskie; P.  Jerzego Paslaw 

Francja i Sowiety. 

DYPLOMACI PRZY JEŹDZAJA! 
• 

Kulisy międzynarodowych konferencyj. 

TYMCZASOWY UKŁAD 
HANDLOWY. 

W kilku tygodni wiele mówiono o 
toczących.s:ę  między Francją  i So- 
wietami rokowaniach gospodarczych. 
Pojawił y .-J ę  również  wiadomoci, że 
wchodzą  w rozmowę  takie pierwiastki 
polityczne. 

W szczególności parokrotnie t wier- 
demo, że w _związku z temi rokowa- 
niami ma stanąć  układ o wzajemnem 
niezaczepianiu się  międęzy Sowietem; 
i Polską. 

Obecnie francuski minister handlu 
p. Louits Rollin udzieli' następują- 
cych wyjaśnień  o toczących się  roko- 
waniach (te Matinn nr. 17293): 

— Gdyby nitdobór naszego bilansu han- 
diowe.go [nin] się  posuwać  dalej w tempie 
obecnem. osiągnąłbym do końca roku oko- 
ło 15 mil jardów franków. 

T nz eb a walczyć  z tem. co  się  pospolicic 
nazywa dompinknein sowieckim. Jest to o- 
Jor Stenie n ie w l a sci w e, gdy-z clutnpiag wsia- 
mi %przeda.* poniżej ceny w lasa oj wy rolni. 
a w gimsxki rst wie ł.eiSle etatystyczny-1n po- 
jęcie tej ceny zaniku. Otóż. dla te j w a iski 
w ydalimy 3 pa?Jcizi era ika 1930 r. dekret, 
siki ud a ją: y obowiązek osobnego upoważ- 
nienia na prz ywór. do Francji wszelkich to- 
warów i. 14 jL Utworzono komisję, której 
powiercono ba rdzo ściśle badanie wszelkich 
pozwoleń  prz yw WAL Pracowała ona z po:z yl- 
ekitvn, 	yiż  ziratriegiszyla z 900 mil jonow  ft 
na 600 mil j. U. wysokość  naszych zakupów 
są  Rosji w przeztiągu roku. Me więcej zro- 
bić  nie moglu. gchi. Rosja ma niektóre w y- 
bwoz y, których gdz i eiadizie j nn ależ  ć  nie mo. 

różne rodzaje Izm. 
Otóż  t ymczasem Sowiety odpowiedział! 

mo nasz dekret. o4w i adcza j ac, te widzą  w 
tom zamiarem ie wYjątkowe. 	mial y mia. 
now ieie ze swej strony dekret. ktikbr y w 
praktyce, bamy,:al rynki rosyjskie wo.7.y9in 
towarom. laik tlz,,Ioce. że niev. w y w(lz cło 
Rag j i spadł  <I0 I r<14,1 j. ft. miesięcrn i e, pod- 
czas< gdy przedtem wynosi! 22 £13 lj. mies. 
Przeciętnie wedle danych cyfr z o tatnhb  
miesięcy i to bez sł  rait w owym wasie ze 
Ąrony nasz, ch p rz cun ytdov;eciew i kupców. 
W t ych warunkach, jakże moglibyśmy wy- 
rzec się  rokowań  o okład handlowy - z S.n- 
wietaati, jak to uczyniły wszystkie inne 

UsitowaliSm y zatem ustalić  ró w.no w a gt, 
sy )Taniam y towa rów w (limit pierwszego ok re 
su rokowań. W tym ceki przedic ż  y iiśm y 
parlamentowi projekt ustawy, która podno- 
si nasze staw ki celne ogólnie. aby -Uchylić  
wszoWie traktowanie gorsze w stronę  ka- 
ąjL Roe<ja tt zysk a la w ton "pasa) radKr;eu- 
czynienie v.' samej zasadnie. które pozwoli- 
ło jej uch vtić  dekret. W ten im wisób szeroki 
rynek zbytu znowu nam się  otworzyl. 

Tyle powitxlziol p. Rollin. Ale za. 
znaczył  on zarazem, że to jest dopiero 
począteik rokowań. I rzeczywiście do 
Paryża przybyli dwaj znaw-cY So- 
wieccy celem stworzenia osobnego 
ciała dla przywozu i wywozu. Wejdą  
t,wgrę  takie kredyty ze strony 
Francji. 

A

ttraide L. O. P. P. 
SOINIMISS 

Jak wiadomo, na Lot wie mieszka 
okuto 70 tysięcy Polaków, głównie w 
Litgalji, którzy dotąd cieszyli się  
poszanowaniem swych praw i zwycz,a- 
jów. Dopiero w ostatnim czasie moż- 
na zauważyć  na Łotwie objawy ja- 
k:e je% dziwnej do Polaków niechęci. 
Lw ła6z.cza rozpor z Lid za j ące d niemi 
wpł ywami stronnictwo socjal-demo- 
ra yczne zajmuje się  ant ypoleką  

propagandą  to — rzecz dziwna 	w 
dziedzinie kościelnej. 

Lotewskie organy socialistycnie 
k r y %. a ją  sy lema t %czar... dążenia po- 
lonizacy j ne wśród duchow:eństwa poi 
skicgo w Latgalji czyli dawnych 'a- 
tlantach polskich. Ludność  polska jest 
hini ta k silna, że wysyla dwóch po- 
stów do sejmu. W pa ra f juch polskich 
kazana i dodai kos e nabożeństwa od- 
by ~ją  ę  ii języku polskim. Frak- 
iyką  tti tanepokoill się  w ostatdm 
t /asie socjaliści, a ponieważ  w gmi- 
nach polek <h m esika także pewna 
ilość  inty,szow - katolików, zażąda- 
110 o in: dla nich równouprawnienia 

z% koweiro 	Istotnie we wszvs-tkich 
pirai jac h 'nieb/sil hycli wprowadzono 
odrębne nabożeństwa dla Polaków i 
Łotyszów. Wy utają  stąd od czasu 
do twa nieperozumienia. Na tem tle 
przyszło do procesów karnych, wyto- 
czonych w dwóch parafiach kilku- 
dz:esięciu Polakom, którzy nie wie- 
dząc, że msza jest łotewska, odśpie- 
wali pieśni kościenic po polsku. Do- 
niesienie w y.,•-zlo od księży Łotyszów, 
którzy na wzór księży litewsk;,ch 
odnosili s:e wraz° do Polaków. 

W tych dniach w jednym z takich 
~esów zapa(I! surowy wyrok. 
Fletu i podstawą  oskarżenia był  fakt, 
ze w dniach 26 kwietnia i 3 maja rb. 
miejscowi Polacy katolicy na nabo- 
żeństwach w kościele śpiewali po poi 
sku w czas.i.N, przeznaczonym na na- 
bożeństwa lote wek ie, forma lnie nie po 
danym (ki wiadomości ogół u. Polacy, 
którzy nie wiedzieli o tej zmianie, 
4piewali razem z Loty szumi po pol- 
sku, na tę  samą  nutę, gdyż  niektóre 
łotewskie polskie modlitwy śpiewa- 
ne posiadają  wspólną  inelodję. Przy- 
lączede się  Polaków do wspólnego 
śpiewu miejscowy dz:eką.in Weikme 
wotysz) łączne z parafjana.mi Łoty- 
szami przyjął  z.Li wrogą  demonstrację  
. przeszkadzanie w odprawianiu na- 
lixiiefietwa. Polaków pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. W wyni- 
k u proccsu wydano wyrok skazują- 
cy l osobę  na 2 miesiące aresztu, 4 o- 
soby na 1 miesiąc i 2 tygodnie aren- 
tu, 2 osoby na 5 tygodni, 38 osób. na  
3 tygodnie aresztu. Z ogólnej liczby. 
51 Skarżonych uniewinniono tylko 
S. Dodać: należy, że w tej samej spra- 
wie na koniec sierpnia wyznaczono 
rozprawę  przeciwko drugiej partii 
Polakó-w, liczącej 61 osób. . 

Zanim jeszcze sądy zabrały się  do 
k-arainia Polaków za śpiew polski — 
sejm lotewski wyłonił  — na wniosek 
socjal - demokratów — specjalną  ko- 
misję  dla zbadania „polonizacyjnej 
propagandy w Latgalji. Ostatecznie 
wbrew reprezentantom. maiejswści w 
syjskiej, niemieckiej i żydowskiej 
wybrano komisję  bez Polak6*;4i.  Wy- 
słano ją  do Latgalji do poW; Muksz- 
tańskiego. Kom:sja objechała „zagro- 
żone 	i złożyła obszerne 
spra WO Zd nk ze swych dochodzeń. 

prawozdawca poseł  Lukisz twierdził  
imędzY innemi, że ludność  łotewska 
błagała kom:-zarzy 	kolanach" o 
ratunek przed polskim ierorem (B) • i 
postawił  wniosek o usunięcie z Lat- 
galji • „księży, nauczycieli i szow;iii- 
siów•polskich". W dyskusji- jednak 
okazato się, że większość  sejmowa nie 
przywiązuje więkiszego znacienia do 
całego ż,ajścia. Kilku mówców lotew- 
sk)cit zajęło stanowisko wręcz kry- 
tyczne. Prawdziwie zaś  rewelacyjnem 
byłą  oświadczenie członka konnitsji; 
Wdlberga o tem, że członkowe' stieja- 
depiokraci, stanowiący więkzzo:::ć  w 

wyzyskiwali jej CzynnwiCi 
dla • swych celów part y j ny 	1k.da'- 
jtKilyko upatrzonych przez siebe 
świadków i odrzucając zemtnia osób 
bezstronnych. Zabrał  również  glos 
hit!~ Kopen& który, podniósł  że ko- 

Żyjemy w epoce międ z ynarodo- 
w ych konfe.rency j. Niema roku, żeby 
nie zwołano jednej lub kilku konfe- 
rencyj ku uszczęśliwieniu świata. Nic 
więc dziwnego, że ludzie nabierają  
wprawy rutyny w organizowaniu 
inkdzynarodow)-elt obrad. We wszyst 
kich 'wielkich stolicach powojennej 
.:tiropy • poWsttił  odpowiedni aparat, 
który działa automatyczn:e, o ile od- 
powiednie sprężyny został y urucho- 
miane. 

Są  dowcipnisie, co twierdzą, iż  «pni 
wą  najtrudniejszą  jest ustalenie" miej- 
sca konferencji. W rzeczywistości 
przygotowania nie mogą  się  mierzyć  
z technicz.nemi zabiegami biura kwa- 
terunknwego, którego zadanie polega 

„na starannem przygotowaniu Nvszyst- 
tich, niezbędnych uiządzefi. W chwiy 
li, 	gdy panowie dyplomaci US ta li 
miejsce oraz dzień  otwarcia konferen- 
cji, rozpoczyna się  dzia łalność  komi- 
tetu przygotowaw‚ezego. Z powodu 
krótkiego• terminu, praca ta jest ne- 
jednokrotnie prowadzona w zawrot- 
nem .tempie... 

Spraa krwttier nie jest tak prostą, 
jakby z pozoru mogła wygltular. 
Przedewszystkiem wytworzy ł  Się  o- 
byczaj, ii przedstawiciele delegacji 
jeclin.ego._ narodu mieszkują  Wspólnik« 
w jednym hotelu, Tak więc c.zIonlio- 
wie danej delegacji są  stale we wyta- 
jemn yeza kontakcie, co zapobiega w 
mierze wielkiej ewentaalncei niedys- 
krecji: Czętrtokroć  są  -to n:epozorni . 
bezimienni sekretarze, którzy znają  
najwięiksze tajemnice. Pozatern mini- 
ster lub przedstawiciel danego pań- 
stwa; -taly swój aparat technicznych 
współpracowników musi mieć  stale 
pod . „4",?ką, a jego sekretarz nie mok 
Mieszkać  w oddaleniu pól mili, a ma- 
:kzyntietka stać  musi do dyspozycji na 
keja skinfehie ręki 

Zadanie biura kwaterunkowego po- 
lega również  na otworzeniu doskona- 
łej elitól teleifonicizewki. Taltaktentaa- 

tów telefonicznych i teleianicznych 
kabli, łączy rezydencje delegatów z 
centralną  telefonów i z ca ł ym świa- 
tem. Niejednokrotnie w przeciągu kil- 
ku dni otworzyć  trzeba skomplikowa- 
ną  sieć  telefoniczną, która wymaga 
ogromnego nuklidu kosztów i pracy. 

W czasie gdy elektromonterzy są  
jeszcze zajęci k ładzeniem kabli, nad- 
latują  pierwsze ptaki konferencyjne. 
Pierwszy 'urzędnik minsterjalin y o- 
puszczn pociąg, a wraz z nim pierwsi 
dzie.nakarze. •0 ile oshatii. mają  po- 
zątkowo na tyle C la S11 by ze spoko- 
jeM oddawać  się  sł ud jolu fplklory- 
mycznym, to urzędnicy inin.Ąsterstw 
przystępują  natychmiast do rozpako- 
wania obszernych, tajemniczyl ch wa- 
iz i kadrów, zachowując ii`rzy tem 
iyszelkie środki ostiożności. Zeit war- 
cść  ich bagażu dyplomatycznego 

:tanowi poprostu połowę  konterencji. 
ysiące akt i skryptów, niesł ychanie 

abszerne memorjaty, materjai cioty- 
Z.241,C y na jrozma . 16 Z yt h sp PlibW, tema- 
tów i zagadnień, wszystko bo etanowi 
faika:;_ine i ważne vademecum (ł ypie- 
mat yezne. Oprócz tego Zahrtt Ć  trzeba 
cale b:11)1 joteki podręczne, 	bezpo 

red.n.io  nie mają  wprost stycznoki z 
rozmowa mi dyplomatów, lecz które 

i wszelki wypadek mogą  esę  przy- 
dać. Jeśli weźmiemy pcxl, uwagę  jak 
!Ikoinplikowanyin jest obecnie splot 
zagaliiieó polity-czno - ekono,miez- 
nych, to nie dziw, że każda konferen- 
:Ja zawalona jest stomm. akt, ksiąg 
I papierów. 

W reszce nadchodzi uroczysta chwi 
la, gdy wśród poszumu &ziemina' ów 
na arenę  wkraczają  panowie dyplo- 
maci. Tłum gapiów zalega ulice, by 
dosyta napatrzeć  się  na tych, cv na 
Imr kuch swokNh dzwiga ją  odpowie- 
dzialność  za losy świata, a budzie ka- 
mery w pocie cuda pracują  przy 
~ok!' aparatach. Nieznane twarze 
spotyka się  ma kaid y‚m kroku. To 

tkessoaa.__Elletelikinisi. tek- 
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Latarnia oświatowa w Sosnowcu 
bibljołeka miejska im. G. Daniłowskiego. 

Instytucją  miejską, w której dzia- 
I ki I aość  os" w jutowa Mag ist rat u tyosno- 
w :ech ie , poza szkota:ci w ein do, 

ksztalcającem, znajduje swój wyraz, 
jest bibljoteko i czytelnia miejska im. 
G. Dandowsk:ego przy ul. Mahichow- 
sk:ego. Otóż  niekture dane, dotyczące 
działalności bibljoicki, niewątpliwie 
zainteresują  czytelników. 

Na wstępje trzeba stwierdzić, że bi- 
bljoteka pod kierownietw.em p. Ima- 
chowej prowadzona jest wzorowo, o- 
czywiście w granicach środków, ja- 

m:atsto na ten cel dysponuje. 
Koniecz,ne oszczędności w budżecie 
miejskim odbiły się  i na bcibljotece w 
pasiaci redukcji personelu, ograni- 
zeń  kredytowych na kupno keSiązki 

(choć: w tym roku zakupiono zostaną  
P-3 sumę  2000 zł .). 

Obecnie zapisanych do bibljoteki 
jest 1357 osób, z czego większość  sta-, 
tiowią  kobiety (784). lid-zia ł  młodzieży 
wynosi około 45 proc. (dziewcząt wię- 

cej). Podznal czy-telnilców na zawody 
w dniu 1 czerwca r. b. przedstawia ł  
sę  następująco: przemysł owcy i kup 
cy 17 osób (w tem 6 kobiet); wobrn za• 
wody (lekarze, adwokaci) 39 osób (10 
kobiet); urz9daiscy 324 (w tem kob,e1 
188); rzemiesInicy i robotnicy 66 (ko- 
biet 27); bez okrealonogo zajęcia (prze 
ważnie, córki, przy mężu i t. p.) 286 
(kobiet 224), młodzieży 612 (dziewcząt 
346), Żydzi w ych liczbach stanowią  
około 40 procent. 

W okresie letnim frekwencja spada, 
ale i tek wynosi dziennie 100 	170 
osób. 

W jakim kierunku idzie zaintereso- 
wanie czytelników? Oczywiście prze- 
dewszystkiem powodzeniem cieszy się  
żeromski, Strug, Sieroszewski, ogrom- 
nie czytaną  jest Rodziewiczówna. Z au 
torów obcych • Wasserman, Zweig. 
Naogół  powodzenie ma ją  W62 rstk i e 
powieści lub opowieści 'wojenne. Te- 
mat wojenny jest nadal aktualny, fra 

pujący. Początkowo ~owale mapo- 
trithowan..t: by- to na.. kryminalistykę . 
likbljoteko ten dzia ł  prowadzi w 
skromnym zakresie, ale Marczyńslc-, 
cieszy się  je 6 ZeZie pe wodzeniem. Zna.- 
iniennem jest jednak, ze to zaiintereso- 
wazie do kryminalnej sensacji spadło 
ogromme, natomiast zjawiło się  duże 
/nin t eresaw-ani e rzeczami poważniej- 
szetmi, nowami. W tej chwili, aauko- 
we prace w ogólnej liczbie czytanych 
kaiazek stanowią  5 - 10 procent, 

Pewna poprawa nastąpi ła również  
stoeunku czytelna do książki: 

dawniej - jak informuje kierownicz- 
ka bibijoteki - w keiążce oddawanej 
można b y ło wri3z ystiko znaleźć : zupę, 
mięeo, ~alki, świecę, szpilki do włos 
sów, no i nierzadko podarte kartki. 
Dizei.s nastąpiła poprawa. 41'.\je jest jesz- 
cze dobrze, ale poprawa już  jest wi- 
doczna 

W bibljotece miejskiej miesięczna 
oplata wynos, obecnie 1 zloty, dla do- 
rosłych i 50 groszy dla ralodzieży. 
Kryzys gospodarczy, redukcje uposa- 
żeń  spowodowaly zmniejszenie czy- 
telnictwa. 

Chwilowe Nrzymanie dopływu 
nowych ica ążek odbiło się  również  
odrazu na zmniejszeniu czytelników. 

W każdym raz:e trzeba stwierdzić., 
że bibljoteka i czytelnia miejska speł- 
niają  dobrze rolę  ogniska oswiatowe- 
go w Sosnowcu. 

KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
KALENDARZYK. 

=MEI 

Dliii N. M. P. Snieżnej 
Jutro Przem. Pańskie 
Wschód siońca 4 m. 3. 
Zachód 	„, 	19 in. 23. 

Zbędny wydział  
Kinoteatr y w Zagłębiu 

wyświetlają  dziś: 

Kino „Zagłębie" 	„Parada Zacho- 
du". 

ame~~~1116•ffiał  

PROGRAM RAWO WY 
KATOWICE. 

ŚRODA 5 SIERPNIA 1931. 
11.56 Sygnal czasu hojna] z Wieży Ma-

r jackie j - 12.10 Kancert z pł yt &ramolone - 
w ych - 1340 Komainika.t meteorologiczny 
- 14.50 Kon3uni£iłat Gospodarczy - 15.10 
KomaInt k at y polskiego Związku zrzeszeń  
gospoda rez ych woj. Sł . - 15.25 „Prz ygoid y 
go tarli -d yplomatow w Paryżu-  - ks. dr. li  . 
Nlacha y - 15.4,5 Iztemmezzo muzyczne - 
16.00 Prograni dla dzieci najmłodszych - 
16.30 lz te nitowo muz yeti] e - 16.50 _R &d.j.° 

ród naucz yci el - w yg-I. red. J. Piot row - 
ki - 17.10 Koncert z pł yt gramofonowych 

- 17.35 „Nasze kzolowskie ryby" -v  red. 
R. Wacek - 18.00 Muzyka lekka - 19.00 
Coda-ienaly odcinek powiejac.iow y - t9.15 
Rozmaitości - 19.30 Kpt. Roman Sumowaki 

W 	r oczn ice stracenia Ta-atigu U a i Człon- 
ków Rząd-u Narodowego". - 1950 Komuni-
katy Związku wynalazców - 1955 Komami- 
kast moteor~iczny - 20.15 Koncert soli-
stów - 21.00 Kiw adr a.ns litwacki -• 21.15 
Dalszy ciąg koncertu - 2.100 Wywiad z pik 
Kilińskkn. pt. „Szlakiem kadrówki -,prze- 
prowadr7i - 2220 Komunii( art emerteorologicz - 
n y - 22.30 Muzyka lekka i tartemu a - 
23.00 Skrz raka pocztowa. 

W MAGISTRACIE SOSNOWIECKIM. 

Pisze nam jeden z czytelników: 

W uke tygodniu w „Kuiderze lichocie 
Urn" pojan it 6/tę  airtylkUj, W pra,..-,:e 
widowania wycititalu szkolnego w Magi- 
stracie sosnowlieckizu Zgadzając się  w 
zupełności z autorem chcę  dodiaś, że Wy- 
dział  szkolny w .Magistrace sosnowiec- 
kim z szkola:otwem ai.e ma nie 
wwólaege ponieważ: k west; ja co u- 

7.Ran ie. samego podporządkowana jest 
'inspektoratowi szkolnem u, a sprawą  
przyjmowania nauczyCeli (stawianie 
wirtiosików) nalaftwia Rada szkolna. Naj- 
ważniejszą  spnaiwę  tj. budżet opraeow-y- 
wuje miejska Rada szkolna Szkołę  do- 
kezta-leającą  wieczorową  prowadzi dyr. 
(Kyewz1cr, który porozuarnewa, Isaę  
bezpoeredirb:o z zarządem miasta a z wy- 
działem szkolnym nie ma n:e wepólaego. 
Jedneau słowem swydzieiryw: szkolne=  
pozostają... przedszkola. Czy jednak cida 
~koili trzeba aby istna l specjadny 
w-ydnial? 
W dobie aapra.v.iniensia acinthryibtracj o. 
gólnyth 436zoirimości dobrze byłoby, aby 
odpowiednie czynniki z!Ltancwiły  esię  
nad tent 

W. M. 

;\ MIESZKANIA DLA PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. W claiu wczoraj 
ezym baiwtiil!to. w- Sokricrwicu komisja t..a,\ 
ZUP'u (Zak ład ubezpieczeń  w Królev:- 
&kiej Hue:e), która hadtała stan miesz- 
kań  w dermach przy nil. Prezydemta Mo- 
4e:duże-go. W komisji znajdowali: się  
przedstawiciele komitetu budowlamego 
Zakładu uibezpieczesfi oraz przedstawicie- 
le praccrwrików umysłowych. Mieezike- 
Lilia będą  gotowe w połowje sierpnia. 
Mieszkam...a trzypokojowe (jest ich tylko 
10), zostally jur wynajęte, n,actorrbiat 
mieszkań  dwupokojowych jeszcze jest 
pewna liczba dx-) w-ynajecia, 

X BĘDZINal.ANOWICE. Z daidean 
wczorajz.zym uruchomiono zapowded,stną  
komunSacje autobusową  Sietraienowice 
- Czeta:1Z - Będzin. Na Kutii tej kursu- 
ją  dwa wygodne autobusy, tirsir.ajowej 
[konstrukcji OśwCęc'irn - Pnriftta. 

X OBOWIĄZEK UBEZPEDCZESI RO- 
BOTNIKÓW. Najw-ySzy trybunał  admi- 
rtietracyjny rozważał  spraw przeciwko 
Funduszowi bezrobocitax, wniesioną  przez 
prywatny naiklad pracy, na tk obowiiąz- 
ku ubezrpiee:zenria ,rotbotint..ków. 

Pon4eweri w wymienonym zakiedizie 
pracy na ogólną  lkszbę  zatznudraionych 
Pracowników. (powyżej 5 onób) Liczba sa- 
mych robookndików wynestla runiej, niz 
osób, Najwyższy trybuinot administra- 
cyjny, clAierając 61:4 rła peetenowienSseth 
zozporaiia p. Pflzyxlecnita Rzplitej 
z dn. 29 laitopedu 1930 x., wydnll orzecze- 
nie na kosszysić  wspomnianego zakładu 
pracy. 

Z orweezeniia 'tego "Arnika, że zakład 
(pracy podlega obowliazkowi utbezpieeze- 
.nia swego personelu w fundn bezrdbo- 
cia, o łe liczbo zialtrurlintionych w tym 
zakładzie innych tylko robot n ów w y - 
nos: conajrawied 5 osób. 

X Z TRZECIEGO PIETRA NA BRUK. 
Onegdaj puvolodrain w przystępie eane- 
go •rozstrroja nerwowego w-yeekoczyle z 
okna tritec~ pierbra na bruk 25-i1etnoia 
łanim Pone:idea, ~mieszkała w Norii@ 
nie przy ulicy SanzawRicied 12. Welkortek 
upadku Picnt!fitzke, dotinala fitnego wetkną  
Fru mózgit oraz Atimania nóg. Mętny- 
trnaną  kobietę  w- alanie beznadziejnym 
przeowietiono do supiitai" 

I.; W AG I. 
e 

Programowy 
anłyintelektualizm -- 

fiezina wie jąc. z jedt-i-m z wikvścicie- 
1: 1..ecitiini w Se,eii,e,c,u, dowiedziałem 
ieę. . .• ż• s; i-.. z l. ii, • któi LI t.r.'s • \ s ii: °gro- 
n: ,...., lii !at'a G. 11/..C#114C411, je.Ni „r51% la ł  ixiwo 

!.,1,.1" Ił(ilianki 1)inueeddego. 
i_ ., :.o to dnwo;His.' Czy dzidki tu 
-..- 	1,-.,1 na, esobę  autora. czy chęć  do- 

...:,.•e :lid 	:,ię . 	co będzie w bliskiej 
,.. -,•,:c.ści, (Uniow•sli cieszy się  zaslu 

.,.„.„! opinja polityka daleko przewidu 
,:;, czy też  wieszeie chęć  wspól- 

1,..i.•.. iiiy.ślowej z wybitnymi ludźmi 
i.....: s yiliacją  świeta i Polski, jak po- 
wulic w.adomo bardzo krytyczną. 
.\.,•wa:p1-..wie. wszystkie te przyczyny 
es: :-..y.v.e. ją  petioenu rolę, najbardziej 
.1,(,!;:ak zaś  (x.,tatnia. W społeczeństwie 
:na .iyea się  coraz mocniej u awniać  .1 
4rot (to zuinitei-esowaii inte.ektual- 
saye,'). W tem iipolcsezeństwie. któi:e 
W cz.ktaich powojennych ze stokrotnie 
wiekszem zami łowaniem oddawało sit: 
da:icingoni, kinom i literaturze sensa- 
cy.,no - keyerkinalnej, aniżeli rozwojo- 
wi awecigto intol("ktu precz kr-nfiinnowa- 
nic powanaiejszej strawy literacko - 
p,: b'. ;rysi yc zn e j. 

Nic wiem, czy można się  -zgodzić  ze 
Stan iSla NY elli Ignacym Witkiewiczem, 
który w jednum z czasopism pisał, że 
2 obecnie szerzy się  nadal „coraz bar- 
d-ziej spontaniczny, a nawet ~- 
mowy antyintelektualizm... 

„Przez dziwatą  perworaję, ludnie nawet 
.;.,atelitge.nitai, szerzą  często pogardę  dila. 
1.satelok tu, w im'-ę  jalkiejś  ta jeraniczej 

toitattlixtiti..,  pojęcia, ktńroso nawet w 
sposób zrozumiały zdefi niować  wie po- 
trafią". 
Zdaniom Wrtki:ewicza „u przeciętne- 

r

gurzedrtawiciela t. Zw. in.teligencji 
o nożna natrafić  na ambicję  u- 

trzymania sie we względnie ęrzyrwair 
tej intelektualnej formie 	intett 
poza pracą  zawodową  („aierzadko me- 
chaniczną  i ogłupiając/1s') stara się  
spędzić  czas „w najg-lupszy spoGL' , 
któryby mu pozwolił  odpocząć, odprę- 
żyć  i zapomnieć  o szarz " " e życia 
bez najmniejszego wysiłku, nie wie- 
dząc o ta Że mógłby zwalinie tak 
samo odciążyć  swój mózg, podneez,ąc 
się  przytera na wyższy panom umy- 
słowy .. 

W rrjęc:iu powyższem oczywiście 
dużo nacji. Niewątpliwie do nieda- 
wna ten spontaniczny „program atn,ty- 
inberlektu,alny's istniał. Nueine były te 
dzienniki, które zamieszczały artyku- 
ły wybitych publicystów, ale nie de- 
magogów. Poczytnością  największą  
cieszy-1y się  dizienniiki o obfitej kroni- 
ce skandalów si kryminalnych prze- 
stępstw, ilustrowane zaś  byty rozebra- 
nemi girlaskami. Każda sztuka w tea- 
trze o wysok.-iej klasie literackiej, bra- 
ła w teb. Durna, bezmyślna farsa 
robi ła - kasę. Miejsce intelektu za- 
jęły zmysły, odczuwanie, Jakoś  to hę- 
cizie, jedynem słowem bez:myślność  i 
głupstwo zapanowało nad rozumem 
i peezęło rządzić  w państwie, polityce, 
samorządach. rodzinie. Na ulicy i na 
dancingu- Czy tak jednak jest jesz- 
cze? 

Na szc.zo4icie paczyna, wiać  inny 
wiatr. Kilka potężnych klapsów, ja- 
kie życie 7.8 api i‚kowa.le sy)ołec-zeństwu, 
(zaaplikowało właśnie z powodu przy 
długich rządów „programu antyinte- 
lektualnego", programu wykternte ,in 
tu i( 'vi!) ego" •- spo w od owiało (flogtć  
szybkie tempo w kierunku zaintere- 
sowań  intelektualnye.l. 

Bardzo znamiennym i liocie S 7a. - 
jącym objawem jest zja\Trisko, któ- 
re notuje kierownictwo bibljotetici miej 
skiej w Sosnowcu. Oto czytelnicy co- 
naz mniej dopytują  się  o dzieła posma- 
ku kryminalistycznego, natomieet co- 
raj większy obrót jest książkami na- 
yirawdę  wartościowemi. Zresztą, po- 
polarność  książki, która istotnie jako 
materjał  intelektualny stoi na nnijwyż- 
szyrn szczeblu prozy polskiej (świat 
powojenny i Polska), najlepiej świeci- 
czy, że programowy arrty"intelektua- 
Barn ma się  ku kolkowi. 

X WYMUSZENIE. Miieszkam.,iec wed S-
kartka, wm:ny Wojkowice Keónicte Ret- 
angin Kernu.s, przechodząc drogą  palna 
koło Zątikenv-ic zets4a1 zaczepiony pryzm 
elowócli nieznanych esobnikow-, którzy gro 
żąc mu pcbk\iem, zaciackbli wydania pide- 
ni:eclay. Steroryzowany Kerrrtzs erlidsot rw 
pastn2kom 50 zł. N:eznajoinii, Tabrawerry 
pien:4(1,7;e, ulotnili się  szyno w nriete- 
domym 4:jorami-u. Peattkodowany rewia- 
domił  o obtre4yowa,n'.11 go pollieje. 

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA, KTó 
RY POSTRZELIŁ  POLICJANTA. W *o- 
bottnirn numerze pisadianHry o strzeieoioie 
w Tucznej Babie ,pod ZrtfbkOWiCalni Itti\^- 
dizy patrolom policyjnym a band" sks 
d?ft.siei kolejow-ych. Wnuku strzeitaScy 
zosteit .V111H101AS trawiony w elogtc pestce 
~kotwy Janika. Prróprowiatir~ 
przez peiVeję  dochod.rmie dqpinznvalchaiło 
do utja.w1n4enIia ś  aresztowaa jedmeteo  te 
zkidmi \ a Inignewietie t~., który po- 
streettili politjacrieta. Jest nim na:etwolzaniee 
wsi Bugaj, gminy Rokikno Szlacheckie, 
niejaki Marjwa TobjszSaki, ścigany To- 

tokry-weri toZę  w Dąbrowie, griaie 
terk a,r~towrilio. Pr4es4nehiwan y 

prnez peo!ikię  Tobjnisieki pmvnittl Pię  
paqtrrelenii,  potliejanta, wrkartijac j.^Ndee 
eriai i e miejsc" pd nic iikk r ył  rewawer. 
Arentetwanąccro inteka.rsTw. wit?: 	re- 

Pnalt~ MAnktiliP," "0"1"" 

(a). 

Zapisujcie alt do P.M.S. 

X PODOFICEROWIE REZ. KOLA 
SOSNOWIEC. Związek podoficerów ret 
koto sosnowieckie zawiadainia wsz-yst- 
kich zap:sanych na zjazd do Gd-yni że 
cip-laty za przejazd przyjmuje codziennie 
od godz. 18 do 19 w lokallu Związku, do 
dnia 8 bm. Niewpłacew:e iw tym terminie 
powoduje skreślenie z listy. 
X FINANSE KOMUNALNE lif.oniis.t. 
czpraw weienetirznych zamierza znowedi- 
zerwać  ustawę  o t ynic2a60 v• aul ~1110- 
v~iiu Linensow komunalnych wykezne 
pod kątem widzenia pewnych upro- 
szczeń  w postępowaniu skanbowem i o- 
siągniecia tą  drogą  oeirczędności w rzą- 
dowej : komunalnej administracji sik4r- 
bowe j. 

W związku z tem Zi~k miast pol- 
Aciich zwrócili się  do miast z prośbą  o 
nadesłanie uwag podług potrzeb milej- 
alcich iw tej diedzinfie. ZlacEtockz: potrze- 
ba znowelizowania przepsów, dotyczą- 
cych podatku talljetnacyLinepa, (podatku 
od derowitztn i spadków. Poza tem wy- 
owsiany jest projekt wprowadzania obce 
1%eiązku dais kas kolelow-rolii dostarcza- 
nia. gminom danych o przewoziach towa- 
rowych. Wszeiłare uwagi Zwtiązetk zako- 
munikuje Mńinćst. epmw wenytnetrznych. 
X ZDERZENIE ROWERZYSTY 1.:. SA- 
MOCHODEM. Oniogxled na ulicy Bytom- 
skiej w Czeladzi rozpędzony mocno ro- 
wetrzyta wpadli całą  idą  na wyletniający 
się  z przeciwnej !strony asaniochódi, przy- 
ozem silą  uderzona od.riztueony zestal &- 
lek°, donnotjae na ezczęśde Jekkidi obra- 
żeń  ciota. Za to rower ritzt.:ariezony nostyrl 
cakkowticiie. Na obydwóch kierowców 
policja apiea?a protok61. 
X ZA CZYNNY OPÓR POLICJI. W e- 
biegła niedsnie% w masie esbawy na pla- 
1:5" .,Bryint.rvi." W Czeladzi popieywak oPię  
znany lla bruiku ezeledzki:/n awroiotmernik 
Mieczyelatw Ilsrjszczak. 

Usitlikkowej areenterwać. go peolit\ji stawił  
enynny 	xeitno kw jednak .oksstqrs 

lr-tsm 	earoritewm'av~ 14(‹) Wrnetorr. 
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Ustawa meldunkowa. zę  esencji octowej. Poanimo naityclimiee 
&lewej Pomocy, po godiriiniiej meicHzarni, 
Markowa-1a lina na.. Pirzyczytią  samobój- 
'obwe było podobno nieporozumienie ro- 
dzinne. 
X ZA KRADZIEŻ  WĘGLA z sortowni 
w bazach policja poei~la do odpo- 

iwiedziałneeci Edfwards, Mariezaa i Józe- 
fa Kaczmarozyików, Kaz'aiieres I Geno- 
wefę  Kmieć, wszyetlech zaraieszka)lych 
pazy ulicy Tylnej 17 oraz Ptiotrra Mało- 
lepezego, zamieszkałego przy dicy Sze- 
rokiej. 

Zuchwaly napad rabunkowy 
między Ząbkowicami a Gołonogiem. 

W ub. poniedzia łek około godziny 
6 wieczorem dokonano napadu rabun- 
kowego na kupcu będzifiskiegt, Ebera 
Wajnialiga, wracające furmanką  z 
Za.bkowic do Będzina. Końmi wo- 
ził  Bobroski, zamieszkały w Będzir 
nie. 

Gdy furmanka znalazła się  na 67.0- 
6ie pod Gołonogiem, z przydrożnego 
rowu w yekoczyło dwóch uzbrojo- 
nych w rewolwery osobników, którzy 
zatrzymali konie, a grożąc następnie 
napadniętym bronią, zażądali wyda- 
nia pieni 

Jeden z hainadytów, trzymając re- 
alwer przed głową  Wajnbliga, wyr- 

wa! II111 z ręki skórzaną  teczkę, w 
której znajdowały się  różne notatki i 

rachunki, weksle oraz 30 zł . gotówką. 
Gdy napadnięty Bobroski próbo- 

wał  stawić  bandytom opór jeden z 
nich st•rzelil do niego dwa razy, raniąc 
go w lewą  nogę, powyżej kolana. 

Po etrzałach bandyci, nie rewidując 
już  napadniętych w obawie, aby ktoś  
zaalarmowany strzałami nie przybył  
napacliniętym z pomocą, zbiegli szyb- 
ko ze zrabowaną  teczką  do pobliskie- 
go lasu. 

Po oddaleniu się  bandytów napad- 
nięci udali się  na posterunek policji, 
gdzie zawiadomili o napadzie. 

Rannego I3obreekiego przewieziono 
do ezpitala. 

Zrządzony za zuchwałymi rabusia- 
mi pścig nie dal narazie wyniku. 

N ).1,1.14i 1.ACJ.4, OBOWI:\ Z.UJĄCEGO 
()ZPORZ kl)17.NIA. 

MHii:.te.rtwo spraw wewnętrznych o- 
/31-.-1cow alo projekt ustaw-y, nowebizują- 
cj oboaiązujące rozporządzenie o ru- 

%hit 
Zgodnie z nowelą  gminy- i nuigistiraity 

i>lx>wa zane d o prow a dzeniii moki u ak ów , 
i.-.edą  mog ł y pobici-a(' op!init y za czynno- 

IIrsęzlowc w powyższym zakresie, 
i...-ykonine nawiiii.ock cy...11) trzecich. Wy- 
sokość  taryfy będzie określona przez wła 
ize 6,11nel-tą-dn terytorjalnego. Postano- 
tiv:onia g.-ni:n podlegają  zatwierdzeniu 
w ładzy nadzorczej. 

Następnie przewiduje się, iż  pi•sina i 
lok ii mew y \\*lad z i ur zkxIów pa nst wo- 
• ych, samorządowych i t. (1,, potrzebne 
saninoin (lo i)row a C1' Lenia ksiąg i reje- 

.rów, jak row ii:eż  wszelkie wyp:ty z 
Siag stanu cywilnego, lub ksiąg ludno- 
bel, przeznaczone dla tegoż  celu, a doty- 
czące akt i-ny iirodzenia., ślubu, śmierci 
albo kwez•tji zapisania do ksiąg ludności, 
1-ub prz-n .1e,żmeśc.: gminnej r. państwo- 
wej są  W 01411C Od opiaty stemplowej. U- 
rzednEey „tanu cywilnego i prowadzący 
k c-i ez.-  i tego rodza 	obowi łątkiSki są  przy- 
bylaC 1->ezplatinie na żądanie gminy dla 

ku 	re jest ru mieszka liców wszellik i c 
. 	. w-yr-ągni. 

Co ske tyczy procedury meldunkowej, 
n.c>we;la wprowa<lza zmiany: kto przeby - 
w-a w jednej miejscowcx-se dł użej, niż  3 
dni, winien być  zameldowany w gminie 
przed up ł ywem następnych 24 godzin_ 
Obowiązek zameldowania ciąży na w(la- 
ścLic.:.elit lub dzierżawcy doinu, w którym 
podlegaj ąc y zameldowaniu pruty w a . 
Kto opuszcza swoje miejsce zamieszk.anie 
i przenc*i się  do innej miejscowości kub 
też  oput zeza miejsce swego czasowego 
pobytu, o ile pobyt ten podlegali obc- 
wiązkowi: zameldowana, albo też  prze- 
prowadza się  do innego raie:Lzkatria w in- 
nym domu w tej samej miejfkeowości, wij- 
niem być  w-y-molrlowany w gminie przez 
właście:da domu przed upływem 46 go- 
dz:u od chwili °puszeni] 'a mieszkania. 

Filja poczty w Sieleu 
daje zyski. 

X NIESZCZE;;L/WY WYPADEK MO- 
TOCYKLISTY. Ad j u ntk t cela y, Teodor 
Pocluibny i Sc,nowca., jadąc onegdaj na 
motocyklu ulice; Rejtana w Szop'eniciach 
uległ  nieckzez<:aiweniu wypadkowi. Min- 
now i e:c 	ik u t rik oagł  ego zahamowani a 
7,0atal .w yrzueony z motocyklu na bruk. 
Padając z siłą  na kamienie, doznali pęk- 
Bieda c ZaS rki. N:ciprzyitomnego motocy- 
klistę  w stawie groźnym przewieziono do 

.r.riiirinego w Iłoźdz:enin. 

uniemożliwiającym d,ziałalność  fi1ji, 
jest zły punkt, w jakim została ona 
umieszczana. W takim razie, należało- 
by się  zastanowić  nad znalezieniem od- 
powiedniego lokalu. Tutaj mogą  do- 
pomóc obywatele dzielnicy sieleckiej, 
którzy sami narzekają  na to?  że filja 
znajduje. się  w nieodpowiedniem Miej 
scu, że mieszkańcom ul. Perla nie o- 
płaci się  już  korzystanie z fibi bo dro 
ga niemal taka sarna, jak do Sosnow- 
ca. Niewąhpliwie w dużej mierze, do 
odpowiedniego prosperowania urzę- 
du pocztowego w dzielniy sieleckiej 
mogą  się  prżyczyniĆ  sami mieszkańcy 
((właściciele domów, kupcy) przez u- 
łat-wienie xnalez.ienia odpowLednier 
pomieszczenia, bliżej centrum, tej dziel 
nicy. Oczywiście, dla poczty będzie 
to połączone z pownemi trudnościa- 
mi, ale napewno nie większemi od 
tych, które obecnie ma. Kontrakt bo- 
wiem, które .obecnie ma. Kontrakt bo- 

ta lokal wy-najęła opiewa na 
(4.. 

Tajemnicze samobójstwo 
MŁODEGO rvIEżCZYZNY. 

Przyczyną  za:mieTzonej lik wid ac j i 
filji poczty w Sielcu, jak słychać  są  
jakoby straty, z powodu ma łego ru- 
chu. Tymczasem osoby poinformowa- 
ne mówią, że filja urzędu pocztowego 
w Sielcu, nie tylko nie daje strat, ale 
po opłaceniu personelu, kosztów admi 
niatracji, daje nadwyżkę, daje zyski. 
Jeżeli tak jest istotnie, to niezrozumia- 
ła wydaje się  decyzja zamknięcia filji 

Przy tiśćmy jednak, że w obecnych 
warunkach filja daje straty. Czy to 
jest powód do zamknięcia filji, która 
nie speinia ogromnie ważnej funkcji 
pocztowej... odbiorczej. Uruchomić  
najpierw dział  odbiorczy, tele- 
graficzny, dać  możność  dokonywania 
wpłat., a dopiero wórwczas będzie moż  
na • mówić, czy fil ja się  oplaca, czy 
nie. 

Obywatele dzielnicy sieleckiej zanie 
pokojeni decyzją  władz mają  zamiar 
wystąpić  do władz ze zbiorow-ym po- 
daniem domagając się  utrzymania fi- 
lji u.rztu pocztowego. 

Podo o najważniejszym powodem 

Autobus to nie beczka śledzi 
Zamiast 14 osób 29, na dodatek--wymyślanie 

Ignacy Buchner 
JEGO TWÓRCZOŚĆ, W ŚWIETLE 

KRYTYKI. 

Gdyśmy w nastaw piśmie z dnia 5 
lipca informowali o wystaw.e prac 
rzezbarskich — w Pa łacu Sztuki w 
Krakowie — wykonanych w kości sło- 
niowej piez Ignacego Buchnera z 
lawiercia, nadmienili6my, y podzie- 
limy blę  Z O p.nii 4, jak ona do prac 
tych się  ustosunkuje. Czyniąc to °bac 
nie, mamy przynajmniej tę  satysfak- 
cję, ze w zdaniach fachowych recea- 
zentćnv sztu.k plastycznych enajduje- 
my potwierdzenie naszego poglądu i. 
dwukrotnie na lamach naszego p_ema 
wyrażonego zdania o twórczości ar- 
tystyczna-rzeźbiarskiej Ignacego Bu- 
chacza. A więc co mówi prasa kra- 
kowska? 

P. Mieczysław Dąbrowski, prof. a- 
kademji eztuk pięknych w Krakow.e, 
w artykule p. t. „Z twórczości pla- 
stycznej naszych artystów, zamiesz- 
czonym w „Kurjerze Literacko-Nau- 
kowym, piaze: 

„.Plaskorzeżby w kości śloniowej o ce- 
chach galanterji, a prztxistawiające popier- 
sia ~ważnie wielkich ludzi i rożne typy 
dat Ignacy Buchner z lawiercia-. 

Pan T. S. (Dr. Seweryn), omawiając 
wystawę  w socjalistycznym dzienni- 
ku „Naprzód, w artykule p. t. „Z wy 
stawy" poświęca tym pracom więcej 
miejsca i in. in. powiada: 

..W specjalnej gabionie mieści się  dwa- 
dzieacia ki,tk a plasko-zzeźbionych minja.tur, 
ciętych w kości słoniowej przez Ignacego 
Buonnera z Zawiercia. Są  to portreciki wiS 
kitli lurkA. osobisto4ci i postaci biblijny<t 
wyoonaze z wiaką  precyzją  W przedstawia- 
niu podobizny i charakteru twarzy. Fonia 
ich miękka, w wyaika w dużej mierze z 
szlachetnego tworzenia a nie wpadająca w 
fotograficzny naturalizm. mówi o talene 
artysty. którego upodobania wiążą  się  szcze- 
rze z tak anachronistyczną  sztuką, za jaką  
dziś  uważa się  wszekkiego rodzaju minjaia- 
rę, dzieło precy4yjnej techniki i p5ychicz- 
nec° opanowania. 

Wdowa po glośny-m krytykuj hi- 
storyku literatury polski — p. W:lhel- 
mowa Feldmanowa pisze bezpośrednio 
do artysty: 

„Zechce Pan przyjąć  słowa pori,iwai dla 
niezwyklej intuicji patronującej Pańskiej 
twórczości. Bo tylko dzięki intuicyjnemu 

mógł  Pac z zatartej fotografji 
realkaa, którego Pan Me znad. wydobyć  
°bak portretowego podobienstwa, taką  peł- 
nię  wywaru. Wyobrażam sobie, że w ykonana 
w 0:u:dedale wdzięczniejezy-rn oą  drzewa, 
minjatuta ta byttaby prawdziwem arcy- 
dziełem. PowestrzymUję  Się  od sadów, a po- 
zwOlę  sobie tylko dodać, że obok przyjem- 
nne.e* i. jaką  mi Pan sprawił  swym darem, 
zawdzięczam Panu ponadto pewnego rodaaju 
rackrść  besinterescrwną. Be jaki twórczoi4 
jest wyrazem nadmiaru, to talent Pana Me-- 
jako samorodny świadczyłby, że —_ przYnal 
mniej w sforze duchowości — P0 inka jest 
posiadaczką  skarbów niewycizenDaziy- 

Rektor krakowskiej akademj sz-tuik 
pięknych prof. Kontzurtty Laszczka, 
ofiarując igyaacerau Buchnerowi swój 
autoportret, zaopatrzył  go właanorecs 
ną  dedykacją  -treści następującej: 
„Panu Ignacemu Buchnerowi w do- 
wód szczerej tryinpatj.". 

Sympatja, jaką  rektor prof. Łaszcz- 
ka darzy Ignacego Buchnera, jest wy- 
razem pelne.go uznania — tego o  
wie światowej światowej wielkiego rzeźbiarza 
polskiego — dla prac i talentu rzeź- 
biarskiego Ignacego Buchnera. 

T. K. 

Kącik ,humorystyczny. 

Wczoraj popolliclati popełni)t samobój- 
stwo 21 - letni Zbigii:ew Lateks, zamiesz- 
kały w Sonowcu przy ulicy Przechod- 
niej 3. 

Już  od poniedziałku Latos chodził  za- 
myślony, poszedł  epa.ć  bez kolacji, a wczo 
ea.j nie jad.' ani śniadania ani'. obiadu. 

Popo:udiniu w y.szerił  z domu, dokąd 
powrócii po upi ywil e paru godzin w sta- 
nie pc)dchmielon y-m. Wchodząc do miosz 
kania Łatns prznzedł  obok matki stoją- 
cej na schedach. Zaledswie zamknęły s'.ę  
drzwi mieszkania rozległy się  dwa strza- 
ły rewolwerowe. 

Przesitraszona matka wraz z sziśmidianii, 
zaalarrnowanynti odgłosem sirzałów 
wbiegli szybko do mieszkania. Tułaj 
ujrzeli na ś rodku m'-eszkamia 1~elgo 
w kał uży krw: Latam. nie &clącego już  
zntakti żyda. Denat wpanicowail sobie diwie 
kule w okolicę  serca, oo gpowodowarlic 
witych miastową  śm:eirć. 

Co byle przyczyną  sarnobćyjetwe mło- 
de go człowieka, n ie w jadom°. 

GRZECZNY CHŁOPCZYK- 
— Janku, babka jeel chora Wejdź  do niej 

i zachowuj się  grzecznie 
Po kilku minutach Janek wraca... 
— Dleie.zego jut wyaredies od babci 
— Spytałem się  jej tyko, azy obce mieć  

pogrzeb tak, jak gonsratt. z muzyką  i mnie 
siwyntucila. 

owytgód" jakich pasażer ince się  spo- 
dziewać  we,:adajetie do 14 miejscowego au 
teibusu. Oczywiócie właścieiel, czy też  
Widio bitleter ie gciclizaill się  na talai re- 
wanż  i pasażer zapłacił  4 złote. , Teraz je- 
dnakie mczele Sas nagonka na tego paea..- 
iere .ze strciny innych podróżnych. Ob- 
darzono go op:detarai w rodzaju »Łobuz, 
burautj, oszuot i bd." Szczegtionle jedli:» im 
ckrwiechnum o ancien° pocieirtzeaYan •Wrygia- 
clmie podburzało innych, zacthcosjąc do 
wyrrntsicena tego pac!saiora w &oazie zro- 
tlxienia neenux=4du . Cóż  as to policja%  
czy etarcetwo, ozy wogóle ~e, które 
to winno interesov.ać? 29 oeób zamiast 
14, p341ca:e papierosów niettylko przez po- 
dróżnych, lecz i jarzy szoferze przez bi- 
letera. W przedziale eznfera 4 osoby, 
w 2 pasażerski:0h po 13 — 15 ceób, a 
przejściowo aż  17 osób w jednym. To 
są  fakty. 

Dlaczego pokoju nie zartrryinmie suto- 
flxusóW i nie ~ada donażnych kar, a w 
razie powtórzenia przekroczeń  — ntie od- 
biom konce6Y3 Kary takie ~melby o- 
brócić  na fundusz drogowy, 'który w ton 
sposób zynkal)by poważcie ea-trittywy. A 
gler.ież  ta 25 proc. frekwencja peonie- 
rów, na którą  powołują. się  włak%:eick 
autabuców? Może ton <>pic% berw.ngic- 
dnie oo do słowa prawSztiswy, cesittnie 
jeació skutek, a troler, ozy wleiciatel te- 
go auta,  CignenljneY PreetPisx, astnyinu- 
jący o 100 metr. paza patrolem pokeyj- 
nym autobus, biorgey 29 os" wykwit 
14, natindający bettp:een:efi'stwo a :Kirowie 
paSesTeerów zostanie jatka§ fakaranyr Po- 
wtarzam: autoliza* Wodiristiani- 	Sapo- 
wiec Nr. 2161. 

Kronika Zawiercia. 
X OSOBISTE. Inąpektor Kticharez-rk 
wyjecha ł  na trzytygodniowy urlop wy- 

CZ Y n kow y. 
X ZA ZAKŁÓCENIE SPOKOJU zoeitali 
ixx-ągnięd do odpowiociz:tailqxAoi sądo- 
w ej jan Socha (żelazna 6) Li Szkuna Gold 
ber i; (Żabie 5). 

X WŁAMANIE IX) SKLEPU. Do skle- 
pu Mojtinza Rostockom. (Hoże 4) wlana 
lii hist; w nocy niemnami oprawcy, przy- 
cinali ekredli 30 kg. cukru, wartojsci 46 zł. 
pociik ‹, ( iown.n  y zaw:Moraiii o kradzkYży 
policję. 
X SAMOBÓJSTWO. 184tn:a 'IWA11dt 
Mtrk 6w nit, al-użącia restaturneciat  
wypi ła ne celu faimobicaaw~dio: 

Otrzymalliiiśmy następującej treści p.- 
sino: 

W związku z notatką  w „Ku- 
derze" o „Przelkidiowarbie autobusów" 
podaje do dalszego z-użytikowania gpia 
podróży &widywałem., przyczem pedikre- 
41am, że fakty niżej podane są  bezwitót:.- 
&sic autentyczne, gdyż  sam je przeżywa- 
łem. 

„Atleto Nr. 2161 kursujące na ljd Wo- 
dzisław — Sosnowiec iw ub:eglą  setbole 
(1-8 br.) wyjed5clża4an ze Sosnowca o ga- 
dzinie 15.30 miało normalną  iilość  pasaże- 
rów (14 osób) odrpowadającą  ikóS 
rniejec oznaczonych cyfrą  na autobusie. 

Na przystanku autobusowym w Dąbro 
wie Górniczej ds) austotbusu iweedo dal- 
szych 6 osób. Obecni podróżni. znpnortie- 
stawali. Na szczeście walcz{ się  poste- 
runek policyjny, który nadwyżkę  usu- 
nął., a autobus .zinvaszony był  ruszyć. je- 
dnakże szofer przerjechawszy oko/o 100 
metrów zatrzymał  autobus za zakrętem 
szosy, poczekał  ma tych 6 pasażerów i 
mimo oporu obecnych wiszystAzie.h zabrał . 
Było w‚-ce nad ogółem 20 osób miano, że 
autobus miał  tylko 14 miejsc. 

Lat o',e koriele .na _tem. W &nemie- 
mycach we:11mM° dalszych 9 osób, miano, 
że ntikt zic 'wysiadał. Autobus stary i 
rozklekotany wiózł  29 osób, szofera 
lettrai, ozy telt wttaboioicile. W (Xamiażu 
jeden z pasażerów °beta(' zawoksić  po- 
l:ej:wita, ?tlejącego na rynku i "cm,- 
wajewitto z jakimi cywillepte, lecz polii•- 
cjanta nie mógł  się  dowolsó. knotelbus 
ruszyl..H.Przy placenim, tonie 'pasażer za- 
miast ;Wy! emłych 4 zł  za ~jazd zapro- 
ponował  2 iŁ, motywując tein, że a I btiN, 
balA zsie gazoasw4aaa •Iihavret—aacdoscr bech 

MIĘDZY PANNAMI. 
— Powiedziałam mu, te jeżeli wyr:dar« się  

o dobre sta.nowiako, to wyjdę  za niego za. 
mąt 

Moja kochana, chyba Żartujesz. Jeteli 
on dostatnie dobre stanowisko to Me będzie 
potrzebOwał  Ż  rnii się  z tobą. 

AKT NOT AR J ALN Y. 
X dogał  od pewnego adwokatn-nertarjusza 

po -buzi". Poszedi do innego adanaksta, by 
wSerść  akar« do sadu: 

— ASe niestety — powik& I — byle W 
beg lariacilkew. 

— 'labara r. teki notarjusint jest aktami 
not asj alo yam, św i natow i e % 	Ną  »b vri~i 

DOBRY KRAWIEC 
— Gdy po raz pierwhr% zapiąłem teatr 

~kc% iszew na pleetsch T;flacit od gry elo 
doki! 

wabiła3 paa. jak n sas mocna ak 
przykrywa ~Ok« 
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PODHALU. 
ZUBZUCH.E. — WYSTAWA W POROŹWIME. - W BUKOWINIE. — GROBOWIEC KASPROWICZA, 

WĘDRÓWKI P 
OSTATNI KOBZIARZ. 

mocno W ostatnim czasie jest rekla- 
mowana jako letnisko. Warto więc ją  
zw ied Zć. Od Poronina prowadzi dro- 
ga wciąż  w górę, Bukowina bowiem 
leży wyżej, mianowicie na 900 m. nad 
iww. morza, a więc wyżej, niż  śród- 
at ieśyie Zakopanego. Położenie Buko- 
winy jest dość  niezwyk łe, gdyż  wieś  
zbudowana jest na górze i ciągnie się  

,,(luz jej grz,bieta, po obu zaś  atro- 
fiach ma głębokie doliny. Z tego po- 
wodu są  trudności z wodą, — aby ją  
otrzymać  musiano bić  bardzo głębo- 
kie studnie (do 50 metrów), gdzie nie- 
ma studzien, przywożą  wodę  beczka- 
kani z dolin. Bezpośrednio koł o wsi 

profilu i o :smuklej i prostej, pomimo 
przeszło 70 'lat, postawie. Spopulary- 
zowany on został  na obrazkach, rzez 
bach i wielu kartkach pocztow ycle I 
nic dziwnego, gdyż, jak tsain lnów:. 
[wpisywa ł  się  na Zamku królewskim 
w Warszaw:e, bel „ w Paryzie, co je 
baatz pikne miasto, a nawet gra! „do 
radyja". Muzyckie to rzemiosło ma 
objąć  po nim podahno syn, a tymczit- 
:ein stary chadza sobie w sławie ze 
swą  zgrzypiącą  kobzą  pod pachą, 
zbierając za granie niezgorsze zarob- 
ki. 

Niedaleko stąd, bo o 8 kilometrów, 
znajduje się  wieś  Bukowina, która 

ŻYCIE GOSPODARCZE 
Cel gospodarczy memorandum Hoovera. 

Memorandtuan Iloovera z askoczy lo ca- 
ły świ.a.t: by,iIo one w y jątk iedn od trerli- 
ty niemiieszancia s:ę  do spraw eu 	- 

a zostało ogioszolie w siny-Ul) rzad- 
ki 	w ani rialach dy€zjx>zycji pow o j R1I I I Ci, 
bez usprzedsniego 	 zain tere:-o..% a- 
wyth moeaustiv i utzgledn i en:..1 pogląd 	. 
To terż  staroto się  t ł  uan ztcz) ć  <173:w ii ). 

preanstta 1 loovera róin u in i in o- 
ty wami . Najitmęści e j po w,t rz ano w o- 
sitaln ich 1 ygoiniaeh, żc w:- trzymali ie za 
rok w-yplaft odszkodowań 	•\% opin 
trząSu ameryjiwinskaego 	 rui alo zwię- 
ksayć  zdolno& &laby w czą  N i e rti:ec, a je- 
dnocześnie mii14o potwol:c". 	ywatii yni 
finansistom na wycofanie swych lokat. 
Nii ewą  tplliikoite.,- preeżąda tle te zj.a-wi.sik a był y 
r(nv-n lei brane pod thwatgę  przed og.1~- 
niem rp emorand wrn, w 0 k ż  e charakterr 
ich byt raczej w7tór n ym. W p:enstszej 
linj: chodziło o efekt e.-,klbszy i poważniej 
ozy, cenniejszy dila iiinerykańskie,gt ży- 
cia gospodarczego od „uratowaniu" Nie- 
miec. jak bowiem powa6ni publit:zyści 
f ro riciwe y brilios.za, I I ooverowi chodziło o 
wywulan ie (przez ogloszen'e meraoran- 
d um) podniety o charakterze psycholo- 
gi cz!) yim, która wywarłaby pee?-ti.dany 
wpływ na tendencje konjunkrbutnalme w 
samej Anieryce. 

Innetni słowy ,choclitio o ~amanie 
tagnacji, jaka od klik tr miesięcy l'echu- 

jc ż  ye:e gct;poda reze Stanów Zjednoczo- 
nych. Stagnareja ta jest tern bardrziej bo- 
lesna, kż  nastała po okresie -w-calle obre- 
cniącego ożywienia, którego byliśmy 
świadkami na %rynkach amerykańskich 
w I - sz-ym kwartale rb. Wćnvezats to A- 
merykanie, skłonnie. do optymizmu, rom- • g"hasz4a lin ś \viału zaczątek nowej „prospe: 

rob:ąc innym ''abadzieję, że podo- 
bnie, jak się  mają  rzeczy z felami zim- 

4na i upałów, również  i Jak ozyrw:eivia 
gotzi,p4:xl4arczego'' przejdą  z A merylk i do 
Europy. 

Mila •ta zapow ied z nie z:Soiła s'ię  nie- 
stety. Okazało się, ze wiet5enne oż  yui:e- 
ii:e w bardzo krótkim czar;,ie ustąp'.Io 
ni ie jsea pogłębicnu dyipre-jd kolij u iiiktn- 
rtalnej, a wrikain k ogólnej dzialiadinośc.i 
gospodarcze j spad! w maju poniżej ,po- 
ziomu kwietniowego, na 77,3 (r. 1913 
100). N aleri y prz ytem podik reSlr'.ć., Ze 
wszystkie edemeat )-, • ,A.c.liodzące w skład 
teg-o wskaźnika, wykazaly wyraź  nią  ten- 
dencję  zab:Zkową. z czego wiiidać, ze roz- 
wój sytuacji goepodarczej w Staniach nie 
wykazuje Zaclnych danych na rycivie 

ł przejście do konjan:kturadnej poprawy. 
PtreCet3 otzyszcian.ia rynków, tj. Irikw:- 

dele4a ZatPtazz'ów jest daleki od zaikończe- 
nia. Niema Wię2 nadziei na podnietę  do 
fpodjęc:La produkcji w dawin.yeh jej roz- 
miarach., która to ,podnietę, na przelo- 
me dwóch faz koli j um kturaln ych, przy- 
nosi popyt, nie znaddtvjrtey wystarczają- 
()ej podaży ze strony zapasów 'towar°. 
w-yeh 

Szybkiemu przeprowadzeniu procesu 
illideeńdacji zapaisów towa.rowyc,h śtoi na 
przeszk<xlzie d-uza płynność  i niska sto- 
pa procentowa na. r-yinku plentięezin-rm. 
któin ulatwia przetrzymywane zapasów. 
Nislea zaś  stopa procentowa tłumaczy się  
tbratktican zapotrzebowania pieniędzy z 
powodu stagnacji interesów. 

A więc, jak rzekliśmy, w Stanach Zje- 
dnoczonych mamy obraz stagrbacji. lic- 
overowi chodz:to o jej iprzelaman'e. Wy- 
ekaje się, że to mu ię  nie udało; jego a- 
kcja europejska nie poszła po lenji jego 
życzeń. I Stany Zjesdn<xvone wracają  
Sio pierwotnego stanu — etagnacji. Nie 
jest to dla.  nas zbyt pocieszające. 

Kronika 

brak jest zalesie-Ma i jakich takich 
ogrodów. Wiatr halny hula z ogrom- 
ną  silą; jak górale mówią, mocno 

'

,datje". _Wygląda więęc wieś  ta lalf>C0 
dziko 

Minio to widać  usiiowainia Towa- 
rzystwa. przyjaciół  Bukowiny, by z 
zapadłej wsi zrobić  modne letnisko. 
Pobudowano już  sporo will i pensjo- 
rustćrw i prawże ukończono budowę  
deŚĆ  pokaźnego kasyna. Właśnie, 
przechodząc kolo niego, ai yszyzn y-, że 
z sali dochodzą  dźwięki fortepianu. 
fo ktoś  z muzyklanych letnLków gra 
nokturn Chopina. Gra z ue-cudem, 
smętne więc ton.y przez otwarte okna 
biegną  hen ku tatarzańskim turniom, 
widniejącym na przeciwlegly-in .krań- 
cu doliny. W ciszy wieczornej siwa- 
rza się  pełna melancholji nastrój. 

Będąc w Zubsuchem, Me można o- 
minąć  sposobności, aby nie zwiedzić  
mauzoleum Kasprowicza, znajdujące- 
go się  w Harendzie przy drodze z Po 
ronina do Zako.panego. ZbudoWcine 
ono jest na skarpie, schodzącej ku po 
tokowi Zakopiutice Schody kamien- 
ne od podnóża skarpy prowadzą  do 
kry-pty, która mieścić  będzie trumnę  
ze zwłokami wiotkiego poety podha- 
lańskiego. Vonad tent wznosi Się  mi- 
niaturowa kapliczka z wieżyczką, 
krytą  blachą  miedz ianą. Przed ka- 
ipliczką  niewielki. taras obramowany 
szerokimi płytami granitowerni Po- 
dobno zachodzą  przeszkody natury 
teclunicznej, które aptńmiają  termin 
przeniesienia zwłok z cmentarza w 
Zakopanem, gdzie t ynic zasowo spo - 
czy- wa j ą. 	Mianowic:e. podchodzi 
do krypty woda zaskórna, co wyma- 
ga  zdrenowania terenu. s 

Mauzoleum to kosztowa ło zapewne 
niemało, gdy się  zważy, że grunt pod 
grobowiec i otaczający go skwerek 
wykupiono od gazdów; dając im 
wzamian grunta o potrójnym obsza- 
rze. 

Samo zwiezienie ogromnych bloków 
granitu aż  z pod Morskiego Oka . 
następna ich obrubtka w pł yty pochlo 
.nąć  musia ła sporo penięgdzy-. Ogól- 
iw w razen.e wezakże g-robowiec robi 
raczej ujemne, nie dostrojony bowiem 
jest swym charakterem do otoczenia. 
erinie w prosi gdz:es wśród górują- 
<ich mul itim zw) kt)cli drewnianych 
domków podhalańskich. Niewątpli- 
w:e pomnik ten więcej byłby na miej- 
scu na tle tatrzańskich skal, — gdzieś  
przy Morsleiem Oku lub choćby u 
podnóża G . e W oni u. Sina wia łby w 6- 
.e.e 7 	i turon u j ąc e w r oZenie sm vm su- 
rowym i poważnym charakterem. 
Górale, ktorvm me można odmówić  
.urodzonego zdrowego poczucia arty- 
stycznego, poprostu mówią, że nto je 
brzy ćk i e '• gospodarcza. 

Bohdan Gim bul. 
- NAJBLIŻSZY TRANSPORT OSADNIKÓW, 
udających się  na kalonję  „Orzed Budy 
(.„AG-aia Branca") rw stanie 14triito Semito w 

. .Brazylji, odejdzie e Wanszaw y w dniu to 
Kolonja „Orzeł  Biał y" j6t w chwili 

obecnej jedyni' piską  kolonją  w krajach 
zantorskich, na którą  emigranci z Polska 
mogą  wyjeżdżać  bez żadnych ograniczeń . 
Kolonia ta, na której akcja esadnicut pro- 
wadzona jest bez przerwy od końca 1924 r. 
Ł  na którą  niemal co miesiąc (z w )14(1:kim 
inicc.ięcy zirrnowych) wyjeQ3dia ją  nowe tran- 
sporty os adn ików, razwija się  pom ritii e . 
Blihstzych informacyj o warunkach osadni- 
ctwa na kolonii „Orze? Bidy" udziela Syn- 
dykat emigracyjny w Warszawie, Marszal - 
kawska 124, w.sz. ys.tk i e oddz ial y i agenta r y 
Syndykatu na 'prow inc j i, oraz Towarzystwo 
kolomizaevjine, Warszzywa, id. Ato Krzysk,1 
17. 

Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 4.8. 

AKCJE: Ban k Polski I l 4.00. 
Tendencja ttlabsza. 
3 proc. Fok. Budowl. a. 3221, 4 proc. 

Poi.. Itnuctst. zł . 82.50, 5 prac. Pot Kon- 
wcir. 2)1. 44.50, 4 i pól Ziem. Kredyt. r!. 
49.00 — 49.85 — 49.50. 
• WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.01, No- 

wy Jork 8934% j ondygt 4159 i pól, r„_. 
ryż  35.00, Wiedeń  105.50, Piroga 26.44; 
Włochy 46.74 Betl#rja 124.60., Szwajetirja 
17406, Itaiiitindjea 360.00, Dok War. pt. 
efbr. 9.01 i trzy czwarte 

Tendencja 'ntietiodnolikei 

Kkaue Hitom!, ehwna 'spodek* lekkoatletka. 
zmarła nagie w Tokio. Pasa Hitami szlo- 
bytu arereg rekordów nr)willoi w Rampie. 

a 

Zubsuche? Czy to gdzieś  w Ca- 
ckach, jak możnaby sądzić  z brzmie- 
nia- nazwy ? Nie, to wieś  na miszeni 
Podhalu w odległ ości pokora ki- 
lometra od Poronina. Zagadnienie, 
skąd pochodzi taka nazwa, trzeba ze- 
stawie badaczom prasł owiańskich po- 
cząeków naszego języ ka. Zapytany 
góral objaśnił  krótko, lecz dość  myl- 
nie 	.2,e p s ze ti /niesuche, a wymawia 
„4o 

Kto przyjechał  w to strony w po- 
szukiwaniu letniaka i zaskoczony zo- 
siał  nieprawdopodobnym kurzem i 
tzaIo11yJn ruchem samochodowym w 
Poronia:u, k-tortigo domy i wille są  
zbudowane tuz przy ulicy stanowią- 
cej główny trakt pomiędzy Krako- 
wem, a Zakop,. .em, ten z przyjemno- 
ścią  powita Lub,sue he i napewno tu 
zo rjnet ka. 

Znajdzie tu mił y zakątek ukryty w 
g-,Iębokiej zalesionej dolinie nad by- 
swym górskim strumieniem. Powyżej 
na zboczach gór ciągną  sit; pola i łą- 
ki, które w czasie sianokosu rozsie- 
wają  przepyszny aromat. N:edaleko 
przepł ywający buna jou daje kąpiele 
i możność  plażowania. Wszed łszy na 
pobliską  Gaikową  Grapę  (982 m. nad 
p. in.), ma się  rozległ y widok na całą  
panora:nie otr. Ponieważ  na terenie 
gm:my obowiązuje prohibicja, a za- 
tem amatorzy znajdą  dostatek piwa 
i wszelkiej wodeczności. Komu spiszy 
krzy się  eitw.lowo .sielanka lub słotny 
dzień  znudzi, ma co pól g-odzny spo- 
sobność, by za 1 LI. pojechać  autobu- 
ben' dc 'Zakopanego i tam użyć  roz- 
rywek „mostowych-  w postaci kina, 
dancingosv, cuk:eruk i t. p. 

Słowlni jest to letnisko ma ło zna- 
ne, lecz mające wszelkie dane rozwo- 
ja., a że cię  mily letniku, podczas 
błogiego snu nieco muchy nadjedzą  i 
ŻlQ zapoznasz się  przy tern namacalnie 
z budową  własnego kośćca, w ypo- 
czywając na przykrótkiem i twarda- 
wem łożu w nieoględnie wybranym 
tak zwanym pensjonacie, to trzeba 
w ybaczyc puczą  tik u j ticem u letnisk u. 

Każdy zachwyca się  tu przyrodą  na 
swoj spiosób. lo też  można zobaczyć  
jak jakaś  niewiasta z miasta rozł ożyła 
swe ciało bly-szczące" od pokrywają- 
cej je wazeliny jak glazura, przy- 
krywszy przy win fsikieni figowym 
nos, któremu nie wolno ulec opale- 
niu. Nie baczy na to, ze jej usta, pięk 
nie zdobione pomadką  w zeikopiań- 
sk:e kluje pod wpł ywem palących 
promieni sł ońca zatraciły swą  pier- 
wotną  Wije. Opola się!' 

Niedawno odbyła się  w Poroninie 
wystawa regjonalna. Poza sposobno- 
ścią  obejrzenia wzorów przemysłu lu 
dowego, można byto zobaczyć  „We- 
sele Góralskie" odegrane przez ten 
sam zespół  miejscowych amatorów, 
który występował  na _wystawie .w 
Poznanhi. O ile śpiewy przy obrżę- 
47..ie weselnym podhalańskim nie do- 
Tówn-ywają  pod względem melodyj- 
ne4e śpiewom wesela kurpiowskiego, 
o tyle tańce zbójnicki i krzesany, od- 
twarzając coś  z pierwotnej janosiko- 
wej dzikości, tyle mają  odrębnego 
charakteru, że częsiecie były oklas- 
kiwane. 

Wystawę  zwiedził  oryginalny Ja - 
p-o fic z yls: Sen r in Ki ri ga ya , przy-od zia - 
ny w czarną  fałdzistą  szatę  japoń- 
skiego samuraja. Jest to malarz objeż  
d żający . Polskę  w celu namalowania 
serji typów ludowych. To też  z mn- 

. 	teresmvaniem przyglądał  się, jak się  
nzwYrtai 4" w tańcu nasi górale. 

Podczas gdy na ulicach Gaikopane- 
go strój góralski coraz rzadziej da- 
je się  wicIzzieć, to po wsiach, takich 
jak Zubsuche, górale używają  go na- 
wet na ocx}zień. Jeżeli pólinteligentny 

• góral zaczyna ubierać  się  z miejska, 
to nie -wyzbywa się  rodzinnego stro- 
ju w ca łości, lecz ,pozostawia jakii4 
jago szczegół . Trochę  groteskowo wy 
;,clają  strażacy w Poroninie, od gó- 

ry ubrani w zw, vkly mundur i czaP- 
ke strażacką, a otl doł u w biale, „port 
kić" góraltskie z parzenicami i >kierpce. 

Mieszk,a w Poroninie osobliwość: 
swego _rodzaju — ostatni ponoć  .na 
Podhak kobziarz, Staszek Mróz, do- 
sioomedg typ . starego laacy, • 

DAL• 	SZEIX;ISY.,„FUNDUSZU DROGOWE- 
GO"; Na;rady specjalnej miecleyininisterjal- 
nej komisji, po W 01 LM ej dla rozpatrzenia 
postulatów związków właściciel; autobusów 

taksówek, dorna7,ających Się  zastosowania 
ulg w wyrnianz.e oplot od pojazdów media 
tucznych ria rzebz funduszu drogowego, od- 
bywają  Sięt  W • prazy-d.j.= Rady ministrów w 
dalszym dogu. 

Od Wyników badań  komisji między-mial- 
sterjainej zależy darly bieg sprawy. Joe/1i 
wnioSki komisji pójdą  w kierunku zmiany 
ustawy o funduszu drogowym, wówczas po 
uchwaleniu prze2 Radę  piinistrów .waia<dene 
zostaną  do Sejmu w formie projektu nowe- 
lizacji tej 'ustawy. Możliwe jest również, że 
wnioski koni isji międzymtnisterjatne,j, po 
uclbwaleniJit idi pr17.C2 Komitet ekonomiczny, 
posłużą  .ministrowi robót publicznych za 
‚podstawę  <lo ewydatiia nowego roziporcządze: 
nia w ykollawczego do ustawy i fundniszti 
drogowym, zmieniającego poprzednie raz- 
porządzenie w ylC 011~40Z C i wprowadzające- 
go ewentualne, zmiany i ullgi w dokonanym 

wytnianze podatku. 
SĄD ODRZUCIŁ  PODANIE WIDZEW- 

SKUJ MANUFAKTURY. W rponiedzialek. na  
:•.•;edszeriitt sądu; handlowego w Łodzi zna- 

o alg .  podanie „Widizewsldej Manufak- 
tury" o odroczenie wyplat. Sąd nie uwzglts1 
nil podania firmy i nie iutzielsil nadzoru 
sądowego „Widzowskiej Maandaktutryn. _ Sąd 
postanowicl odroczyć  spra.wq na 6 tygodni i 
.zażądał  od bioSaYelt dodatkowych danych 
Od zarządu. rWidrzewedeiej Mannfalottary" 
sąd ~altowi/1 zarnplać  gwarancyj wpłat y 
a al Stil >4 e i skarbowyoh. l'ona<łto sąd sfor- 
mułował  dla 1~yeli cały szereg nowych 
pytate .Spraw,a „Witkzetwalded Mainnfaktury", 
;znajdzie się  zatem na wokandzie sądu hans 
dilxywego po 'raz <tragi. Decyzja .aądat hen- 

1 wywołała w bi4ych sferach 
l 	b• • • 041~ 
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tów ii:e MO,że odflott 	ię  do nich, lecz wobec czego proces przerwano na 
lotyczy inżynierów komunikacji. Na jeden dzień. 

eali sądowej wynikła konsternacja, 

Największy dywan świata 
rekordem czeskiej fabryki. 

w ramach zwykłego zati6ji-twa lub 
uszkodzenia cia ł a, a 8urowić1 lub ta- 
godniejsza karalność  zalezie(' będz.e 
od szczegół ów wypadku, które u6tal4 
eąd wyrokujący. 

K. Kl. 

święta narodowego. 
Warto aulwaiżyć, że nowy n.a.b-y.te.k 

ttycha w cieś  bkaiwę  słynnego dywanu 
w hallu teatru Rexy, który dotychczas 
zajmował' co do i%ielkości, jak : wspa- 
niałości: wykonania- pierwsze ni:eisoe w 
świecie, byl uważainy za prawdzi.wet oso- 
bliwość  sw swoim rodzajni. Dok powie- 
dzieć, ze dywan ten waży dwie touny, 
a czys~nie jego, które odbywa alę  
dwa razy w roku wymaga oailbnoonej 
Katy, przy której bywa tiNjętych 36 
eló1::$ przy usiyeit pdka.żnej 1.ieby apara- 
tów eiletktryeznyeh 	in. nowoczesnych 
pozyborów do wsuwanlia kurzu i ple4n. 

Stany Zjednoczone, których główiut  
attnitył eją  jest zgromadzić  u siebe wszyst- 
kie rzadkości św:aita, maja ebeentie no- 
wy pcw,ód do durny, dzięki nabyciu] naj- 
więktv.-ego w awiecie dyw aula], który ma 
zdob:ć  westy,baill wspa udałego nowego 
hatelty. 

Ten niebywały dkaz pochodzi z cze- 
skiej fabryk: dywanów perskich i ma 
nie umiej jak 70 6;óp dł ugości i 50 stóp 
t-uu-okości. Trzyclaietstu najilepaz,yeli tka- 
czy praeowialo nad w yikonaniieni tego 
dz:ela przez 10 m'esięcy, a robota wyma- 
ga ła zw"iązan"ia n:c mniej jak 12 miibo- 
:nów węzłów. SpuNoviedzeuilie togo dywa- 
nu do A_moryiki wiaz.ane je-54 za .noclzaj 

Samobójstwo i pojedynek 
W świetle projektu polskiego kodeksu karliego. 

Rzeczy ciekawe. 
WYSTAWA OC.; LOSZENIOW A 

W LONDYNIE. 
Dnia 1 paz-dziernika r. b. otwartą  

zostanie w Londynie wystawa oglosze 
Mowa, urządzona staraniem klubu 
biur ogłoszeniowych. Organizatorzy 
wntawy podjęli hasło rzucone przez 
keięcia Walj w jego mowie, wyg ło- 
szonej w fibie przemysłowo-handlo- 
wej w Manchester po powrocie z po- 
droży po Ameryce Poludn:owej. \V 
mowie tej książę  Walji powiedzia ł  
między inueini: „Przykro mi stw.kr- 
dz,.ć, że .pozoetajemy w tyle za in- 
:wali krajami w dziedzin:t propdgan- 
dy i reklamy. Stwarzamy wielkie rze- 
czy, robimy wynalazki, mające w.el- 
ką  wartość  dla śwata ca łego, ale nie 
prowadzimy propagandy i nikt o tem 
nie wie. Nasi zagraniczni konsumenci, 
d szczególnie nasi przyjaciele amery- 
kańscy, postępują  zupełnie inaczej i 
dla poparcia swego handlu i ek.sportu 
stosują  szeroko wszystkie środki re- 
klamy i propagandy. Jak stosować  me 
«igł y amery-kafiskie, to kwestja prak- 
tyki, Faktem jest, że nasi przyjaciele 
w Stanach Zjednoczonych wychodzą  
na tern dobrze. jeśli chcemy ożywić  
nasz eksport i handel, musimy się  od 
nich uczyć". 

20 TYSIĘCY DOLARÓW 
ZA POWIEŚĆ. 

Firmy wydawnicze Frederick A. 
Stokes w Nowym Jorku i Hodder i 
Stoughton w Londynie ogłosił y lite- 
racką  nagrodę  w wysokości 20 tysięcy 
dolarów za najlepszą  powieść. b na- 
grodę  ubiegać  się  może każdy, merna 
też  ograniczeń  w wyborze tematu, 
środowiska i języka powieści. Zdo- 
bywca nagrody, oprócz wspomnanej 
sumy, otrzymuje większą  część  zy- 
sków, osiągniętych ze sprzedaży, prze 
druku, przekładów, sfilmowania i in- 
nych praw autorskich. Konkurs bę- 
dzie trwa ł  przez cały rok. Agencja 
kteracka Curtius Brown w Londynie 
zajęła sie techniczną  organizacją  kon 
kursu. 

Polacy za granicą. 
87,01).000 NA OBCZY2NIE. 

cdlug dainch stai styczuych, ze- 
ludnyś  h prz. z Rade organizacyjną  
l'olaków z za g ianic \  , z ogólnej licz- 
by 30.000.0tX) told kóW y 1 ko 21.300.000 
zamieszkuje w kraju, reszta, t. J. 
S•500.000 'weszka poza granicami 'Pol 
sk , &stow we na cal \ m świecie. 

Na j N% 	j Polaków, bo 4.000.000 
za Ind ;kik u jr w .Hit nad' Zjednoczo- 
nych A. P., dalej dit Niemcy z pół to- 
ra 	iniljow in 	I ()laków ; 	Ural Iltja 
N-10.000; Soi .̂  in — 800.000, (wed ł ug 
u rzę;lowt, j ć.ia 1 [-styki); Czechoslowa- 

j<1 	2:48.000; [Stal)" 	— 200.000; 
— 200.000; 11.umuuja i Kanada 

ri, 100.000; .11gcnty na — 80.000; 
Łotwa — 70.0Ó0, GdaUt-k, Węgry i 
13t zjit po 50.000; Ansi rja — 20.0(X); 
j o 	1.1 i% ja — lt).000; Dallid — 
( h ny 	Holandja po 6.000; Anglja i 
:-Nzwajcar: — po 3.000; Estonia i Ku 
ba - po 2.000; Afryka - 1.200; Au- 
siralja i mule rtpubl.ki A. Poł udniu- 
wuj po (00 ;  Wiochy -- 9b0; Turcja 

F,00 ;  Meksyk i I•inlandja — 	500; 
Szwecja — 360; Luxunburg — 300; 
Buigarja — 200; Purja, japonja, 
Hszpanja, Grecja, Norwegja, Lndje 
holenderskie i Por ł ugalja — po 100 
osób, oraz Albanja — 24 osoby. 

Wybijanie się  Polaków 
Wybitny Polak amerykański, ad- 

wokat. Bernard Kozicki W Brookly- 
nie, przedstaw .ony zet,tal na urząd sę  
dz.ego sądu Magistrates CouTt w 
Brooklynie. P. Kozeki ma duże szan- 
se na sędziego, gdyż  wszystkie więk- 
sze polske kluby i organizacje po- 
pie:a ją  jego kandydaturę. W razie 
pomy ś lnej decyzji p. Kozicki byłby 
pierwszym 6(i:d zią  Polakiem w stanie 
nowojorsk.m. Drugi znany i wybitny 
Polak, dr. L. Koneczny otrzyma ł  no- 
minację  nil stanowisko lekarza miej- 
k.ego w Detroit. Dr. Konecznego ze 

względu na wysok e kwalifikacje Wy 
różniono zpośród ogromnej bczby in- 
nych kandydatów. 

Pisma amerykańskie rozpisują  się  
o Polaku Burkowskim, który zdoby ł  
narodowy szamponat Golfa. Tym ra 
zem szkzięście i SlaWd spadły na czło- 
wieka twardej pracy, gdyż  Borkow- 
ski jest z zawodu robotnikiem. 

„WIEŻA BABEL" W KALKUCIE. 
Według osłami° dokonanych obli- 

czeń  prawie 50 języków używanych 
jest w Kalkucie. W pierwszym rzęcizie 
język bengalski, będący jednocz.eśnie 
językiem handlowym. ż  kolei nastę- 
pują  języki europejtik,e i szereg języ- 
ków i djalektów azjalrech. Języ- 
kiem bengalskim posł uguje się  •(Ą ięcej 
niż  360.000 osób, natomiast angiel- 
skixn około 50.000 osób. 

W ustawocilawstwie nowożytnem 
samobójstwo zasadnicw nie uległa ka 
rze. Niedawno jeszcze kary, jak po- 
zbawienie sassnobójcy obrzędowego 
pogrzebu, albo więzieuie dla samobój 
cy niedoszłego, [należą  już  dziś  do 
przeszłości. 

Aczkolwiek samobójstwo jest czy- 
nem niekaralnym, niemniej jednak u- 
dziel, a ściślej pomoc w samobójstwie 
karze ulega ze względu na wchodzą- 
cy tu w__g,rę  interes porządku społe- 
•znego. W mię  tych zakażeń, obowią- 
zujący w b. Kongresówce Kodeks 
Karny rosyjski z 1903 r. przewiduje 
karę  do 3 lat więzienia (art. 462 k. k.) 
dla osoby „winnej dostarczenia kod- 
ków do samobójstwa, jeżeli wskutek 
tego samobójstwo nastąpiło". 

Pirzy pojęciu udzia ł u w samobój- 
wie, jak i przy „zabójstwie na żą- 

danie" wspólną  cechą  istotną  jest, iż  
poszkodowany chce przestać  żyć, a 
dla urzeczywistnienia 6we j woli ko- 
rzysta ze współdziałania innej osoby. 

Obok powyższego stanu faktyczne- 
go pomocy w samobójstwie kodeks 
karny irosyjslei przewiduje karę  cięż- 
kiego więzienia za podmówienie do 
6amobójistwa osoby nie mającej lat 
21, ablo osoby niezdollnej do rozumie- 
nia natnry i znaczenia togo, co czyni. 

Jak z powyższego, wyinika kodeks 
karny b. Kongresówki tylko w 2 wy- 
padkach uznaje za karalną  pomoc 
przy kamobójetwie, 8,tojąc zaś  przy- 
tern na gruncie winy akcesoryjnej 
dla. pomocnika uzależnia od okoliez- 
rbekści, jeśli wskutek tego samobój- 
stwa lub jego usiłowanie nastąpiło. 

Polscy inżynierowie 
PRZED SĄDEM SOWIECKIM. 

W nowym, bainscenlzowanyin przez 
w ładze sowieckie procesie „szkodni- 
ków", który odbywa się  w Leningra- 
dzie, na lawie oskarżonych i pod gro 
zą  kary śmierci znaleźli się  dwaj in- 
zynlerowie Polacy: Zborowski j By- 
kowski. Oska rżerri inżynierowie pra- 
cowali w przemyśle cherdcznyen w 
dziedzinie produkcji fosforytów. W 
czasie badań  na przewodzie sądowym 
oskarżeni wykazali, iż  szereg zarzu- 

o ile ktoś  dostarczy- osobie 18-letniej 
trucizny dla popeł nienia samobój- 
stwa, osoba ta zaś  w ostatniej chwili 
zamiaru samobójczego zaniecha, wów 
czas czyn dostarczenia trucizny karze 
nie ulega. 

Projekt kodeksu karnego, opraco- 
wany przez Komisję  Kodyfikacyjną  
R.P. uważa również  samobójstwo za 
czyn niekaralny. Karą  więzienia do 
lat 5-ciu est tu zagrożona umowa lub 
doprowadzenie do samobójstwa przez 
udzielenie pomocy. 

Pojedynek mimo wszelkie zakazy 
i potępienie jest jeszcze zakorzenioną  
w społ eczeństwie formą  załatwiania 
konfliktów honorowych. Z tego za ło- 
żenia wychodząc, kodeksy dziś  w 
Polsce obowiązujące, a w szczególno- 
ści kodeks karny rosyjski z r. 1903 
zawierają  szczegółowe przepisy, prze 
widujące t. ZW, honorwą  karę  twier- 
dzy .za udział  w pojedytnku, wyzwa- 
rt:e itp. Jednoczenie kodeksy te trak- 
tują  jako zbrodnię  t. iw. pojedynek 
amerykański, uzależniający samobój- 
stwo osoby od wyciągniętego lasu. 

Nasza Komisja Kodyfikacyjna za- 
gadnienie pojedynku w kodeksie kar- 
nym ujęła odmiennie. Mianowicie Ko 
misja zamieściła w- projekcie jedynie 
przepisy (art. 223) dotyczące poje- 
dynku amerykańsldego, wychodząc z 
za łożenia, iż  wprowadzenie do kodek- 
su przerńsów uprzywilejowania po- 
su przepisów uprzywilejowania poje- 
dynku byłoby niejako ustawową  senk 
<ją  pójedynku, że zatem bardziej celo 
we jest pominięcie ftych przepisćrw, ‚tiku t 
k-iem czego zalx.cie lu zraziOnife w 

mysi zatem kodeksu srosyjskiego: pojedynku będzie mogło 8lQ mieścić  

Praedr Bk v aihr~ 

IPIlmicijAŚĆ  DETEKTYWA 

inctorytowany przeklad J. Zyclierowej. 

gnie splątanych podejrzeń  i wystę- 
pków, gdzie uczciwi ludzie nosrli na 
sobie piętno zbrodni, a zincx-iniarze 
byli wolni, Gethryn czuł  się  osa_motnio 
ny. Tak, pomsta ł  sam jedem. Nie 
mógł  go nawet wynagrodzić  obraz u- 
roczej właścicielki sandałka, obraz, 
który zjawiał  się  ciągle w jego my- 
ślach — nic móęl rozjaśnić  tych ciem- 
ności. Przebł yskiwało coprawda świa- 
tełko, nie znał  jodnak do niego drogi. 

Wróci( myś lą  do "Freversa, do jeg6 
niewymuszonej pogody, swolx-vdnego 
zciehoweinia, którecrni maskował  roz- 
pacz: Pełen podziwu dla tego sympa- 
tycznego ch łopca. Gethryn uspokajał  
się  grwolina. Przyśpieszył  kroku. 
-  Boże drogi! -  szeptał  — przecież  

to człowiek... 
Nagle urwał. Potrącił  kogoś  sil- 

nie. B-da to młoda dziewczyna. Bie- 
gła szybko, bez kapelusza, z potarga- 
nenii złołemi 

Zanirn zdąży! przeprosić, zanim na- 
wet ttświaclea3;i4 sobie, że potrąci! koe 
pd, mknę,e go jat i %glina& na %rybo- 
:ittłą  uliczkę, pokrytą  rd rb.w (Mn i plitftna- 
mi zac od hzą 	słońca. Teraz obc j - 
rzala tlę  za .itliie boz wiiediri e. 

• 

D. c. n. 

58) 
— W pańskim pokoju wewnątrz 

tego ślicznego kominka, o jakieś  
sześć  cali ponad parapetem. zewnę- 
trznym. Dlatego jest taki brudny. jak 
pan widzi, sznur by ł  kiedyś  biały i to 
je jeS7A‚le n ieda w, no. 
ł  ravers nia•hylit:się  nad-podłogą. 

Widocznie byl już  w kominie, 
• .zamieszkalem w .Abbottiball — to 
znaczy przed majem. — Albo też  go 
ktoś  tam wsadził. .N.ig-dy w zyciu tego 
n.ie w id zia 

*— No (9 dobrze! 
Ceik) n zwinął  linę, Opakował  

w papier i schował  do kiesżenł. 
— Ale co ten przeklęty sznur nut- 

ery? CO Ml wspólnego ziemną  i z 
całym tym interesem? Powiedz mi 
pan! 

l— Nic mozę  — odrzekł  Gethryn. 
Nie jestem jeszcze oeNyient. Musi pan 
troche. n0c2e1a4 

— Nie. 
Nie? Szkoda. 

Gethryn wstał  z krzesła. 
Muszę  już  iść. Może pan czego 

potrzebuje? Książek? Jedzenia? Ty- 
toniu? 

Travers uśmiechnął  się. 
— Nic. Dziękuję  bardzo. Nasz 

Artur — stary Digby - Costes gajął  
się  już  tem. Przytaszwyl mi cały wo- 
rek książek, pudło cygar i zarządził  
dostarczanie lepszych wikittalów 7 
pod Białego Konia. Gabr puł k kelne- 
rów nosi tnij wszystko, czego tylko du- 
sza zapragnie. Stara Się  tke O obroń- 
cę  dla mnie. Chce koniecznie pozy- 
skać  Marsehalla, 

— To bardzo dobrze. Marrschail bę- 
dzie najlepszy... A więc nic pan nic 
chce? 

— Nie.. Czy zobaczymy się  jutro? 
Gethryn kiwnął  głową. 
— Naturalnie. Pewnie zaraz po po- 

łudniu, bo słyszałem, źe p6fniej mają  
pana przewieźć. Dobranoc, i wiech 
pan pamięta, że pana stąd wydobędę. 

U6eiengli sobie ręce. W minutę  pó- 
źniej Gethryn szedł  zwolna do 'zaspo- 
dy przez źle wybrukowaną_ itliegę. 
Skn1ee .kryło ę  juk ta dechy lony- 
wyeh domów, na wyzłoconą  dotych- 
czas drogę  padły rdzaNve. plamy. 

-.W_zdnrinitt iią. W Qateet tem ba- 

Travens wzruszył  potężnemi ramio- 
nami. 

. 	Niechże i tak będzie. Co dalej? 
Ręka Gelbryna powędrowała do kie 

sieni na piersiach. 7,e skórzanego por- 
tfolu wyją/ wycinki z gazet 

Travers przeczytał  W milczeniu 
wszystkie wycinki. Gdy skończy!, Ge- 
thryn zapytał : 

— No? 
— Nic się  nie orjentuję. Te trzy 

szmaty - The Searchlight, The St. 
S'tephen's Gazette i Vox Populi zaw- 
sze wołowaty z szefem. Nie mog9.zro- 
zuntie6, co panu z nich przyjdzie. 
Naprawdę  nid mogę! 

Gethryn westchną/ ciężko. 
— I zmów to samo. Ano, trudno. 

Niech md pan powie przyinajtruviej, 
ozy pan wid Sile  że Hooda chował  te 
wycinki. 

Nie. 
— Czy wspominał  kiedy o napa- 

ściach tych trzech pism?, 

3 



szalonej jeździe uzyskał  mistrz w jeździe autem Caracekola 
180 kim. na  godzinę. 

luty. &rynny zegar Strashuirska zbudowa- 
ny w 1570 roku, który przez długie laba 
urwarbartuy byl jako jeden z cudów świata 
przedstawiał  o pewnych porach dna, ca- 
le sceny pasyjime. 

Me ii iw naszych 	 sach nie zanieebs- 
no wytwarzać  cud — zegarów.. 0170 pe-
wien. Zlekgaus:,..- trz w St. Andire we Knanejti 
skonsta9uorwal takie zegarowe kimo, nad 
którego ykonainiem pracowa3 przez 
dwanakie lat. Jest tam wyobrażone oazie 
pllaabetairjuan z krążącemi ciaLani n'selsie- 
skiemi, a także sceny z Zyoila ChrystTusa. 
rozariom:a, zegar ten jest podobne' najpsa- 
wiidllowiej chodzącym chroneanetrecm w 

Jerżek już  mowa o dokładrrsie eloodza- 
c-yeh zegarach to jako citriesuan przybo- 
czyć  morzna zegary rezyd~ królew- 
sbej w Saindrisagham. Oho wszystkie tam 
tejsze chronometry, ducże i mak 4:ocie- 
szą  się" o cale pól godzi:wy,. a cro„iociartatean 
tej nrefonmy" byl król &bward O któ- 
ty 	lubił  w ńcbdraych odcoLiezinokiach 
się  spóźnikć, picestrzegowjąc za 
npufniktnialnoeó jest grzieczankią 	ów". 

LI. 

Sprzedam lub • zamie- 
nię  n• dom w Dziełek 
20-to morgowe b. ła- 
dnie atrapom gospo- 
darstwo rolna w po- 
wiecie -Miechowskim, 
woj; Kieleskis (6-k1m. 
od kolei wąskotorowej. 
Urząd gminy, poczta) 
koiciót na calejseu., 
Wiadomotć  w „Kurie- 
rze Zachodnim". 6345  
Sprzedam 3 samo- 
chody, kilka furgonów 
do rozwożenia pieczy- 
wa, podkłady (progi) 
kolejowe sosnowe wy- 
miar 2500z130z220 sam. 

1e
WLa

i
toz . oilE: Będzin, te- 
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Stosowany przez pp. Doktorów ',BALSAM 
THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się  plwociny, 
wzmocni a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę  ciala, „Balsam Thioeolan Ar" 
przedają  npteki i składy apteczne (drogerie): 

Z;dojcie tyl o w oryginalnem opakowani 

apteki A. 6onk I  eg n w WARSZAWIE 1, 
I U 	Leszno 41. 

Choroby pluci 
. 	t . 

jeden z najstarszych zegarów świata 
po W-letnim „w ypoczynku" — prbe.741' 

othecnie znów chodzić. Jest to wLqii.unialy 
chronometr katedry w Salisbung w 
glji, :;-konstruowany jeszcze w 1386 roku, 
za panowania króla Ryszarda II. Zegar 
ten, jak zresztą  wtzzytli.:e inne olbrizym:e 
czasomierze, zdobiące katedry i incutaste 
ry w początkach wieków średnich, nie 
posiada tarczy cyfrowej, ogrld'ILlatająC 
się 

 
jedynie do „wydzwaniana" 

a to dla tej prostej przyczyny, że 
iłło temix)re" zaledwie je.den 11.3 stu osob 
ników, ?otrarfi ł  odróżniać: cyfry. 

Niemniej powa±iiym W /di': cm poszczy- 
cić  się  może zegar wieżowy katedry w 
Poterborough, zbudowany przeszło 61et7ió- 
i,et bat temu. Naciąganie jego odbywa Ssę  
codziennie i to za pomocą  orlbraymiego 
drewnianego kola, które podtaos: trzy- 
cerutzatrow-y „cięz,arek" do w-ysokoóci 
trzystu st6p, zat's godziny zegar wybijam. o- 
sicmclzesęciofunitowyra młotem uderza- 
jącym w jeden największych dzwonów 
kaied ry. 

Już  za banko dawnych czasów budo- 
wano n lennierak: porn-yEdo w e arrwlzent 
zegarowe, przy iwykonaia:n których psa- 
cowano dlugie lata, a które pochłani.a:l'y 
olbrzymie sumy pienik:4m.y. I tuk: poda- 
rowany w 1232 roku ecsarzowii Frydery-, 
kow: II przez suoitana Egipt a zegar, poru- 
szający podobizny słońca., księżyca, pla- 
net i dwanaście znaków lodjaku — ko- 
sztow•al pięć  tysięcy dukatów, eryk Oko- 

ło pięć  i pól miljona zlot-yeh naszej wa- 

›ositztkiwane 2 pokoje 
z kuchnią  z wygodami 
W Óródmiefcie osnow- 
a Zgłoszenia do Ad- 
ministracji K. Z. z po- 
claalOM wysokości czyn 
tai aub ,od zaraz". 

6438 
Carat murowany do 
wynajęeit Sosnowie* 
Pilsociskiego 25. 	6441 

Isok61 	umeblowany 
przy rodaiale do wy- 
najęcia. Soasowisc Ko- 
walska 2 m. 15. 	6445  
Illanitara pokoju w 
śródetiefclu z uży-wal- 
noicią  lazionki. Tele- 
fonować  2-98. 

Da wynajęcia dwa po- 
koi« polodyfista dla za- 
znotnyalt osób. Sosno- 
wiec, Mariacka 16. 

6435 
Pokój dobrze umeblo- 
wany do wynajęcia od 
:arat -Piłsudskiego 46 
m. 6. 

ROZNE 
Panna lat 23, szatyn- 
ka, wysoka, zgrabna, 
posiadająca 20 tys. po- 
sagu i bardzo ładna 
wyprawę  potna inteli- 
gentnego pana na sta- 
nowisku:w celu matry- 
monialnym. Zgłoszenia 
nieanonimowe proszę  
kierować  do Adseint. 
straci( „Kariera Zacho- 
dniego" pod „Lotos". 

643g 

Wytwórnia bielizny 
„Globus" 	Sosnowiec, 
Piłsudskiego 8 przyjrz:tu 
je do nysie' z powie- 
rzonych materiałów bici 
liznę  męską  i dziecin- 
ną. Cny przystępne. 

644E 

Zgrabiono dn. 3 sier- 
pnia na odcinku ul. Ka 
liska, Wawel i 3 Maja 
pamiątkowy damski sto 
ty zegarek z branzole- 
tką. Uprasza się  uczci- 
wego znalassa o zwrot 
za wynagrodzeniem do 
Administracji. 	6435 

Kwocala Aleksander 
zguba Icsiątka wojsko- 
wą  wydaną  przeaz PKU 
Zawierci•. 	6443 

Marcinowi Konten. 
ternu skradziono klit 
teczkę  wojskową  vryda• 
na przez PKU.Zawi•r•ie 
wraz z pieniędzmi. 

6444- 

Zginął  piesek z czarną  
tatką  Znalazca zeebee 
go odprowadzi E pod Te 
atrainą  1 w Sosnowcu. 
Wabi się  _Amorek". 
Illiadorneść  u doso;;

.
ej. 

7 

Bssaplataaiel Napie: 
imię, rok, miesiąc Gro. 
:dania otrzymani okn- 
Sienie charakteru, zdol- 
ności, 	przeznaesenia 
donno. Psychografolog 
Szynel. - Sokolnik War- 
nawa, Zórawl• 47. 75 
groszy (znaczki pasato- 
wo) na prz•sylkę  nią- 
szyć. 	 6163 
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nIC IM j r rt ZACHODNr &poda 5 eierpola 1931 roka. 	 ter. flb. 

ZIOŁA LECZNICZE Wentylatory elektryczne 
wedle, przepisów ',Jawnych I. 
karzy przeciw chorobom ioJgd-
ka, kiatzek, piwo, nerwów n. 
troby, nerek, plcherza, hemo-
roidom, upława]; tabotrukcji, 
sklerozie, artretyzmowi. 
6023 	matyrancrett etc. 

itolajeles bałwanistej lira- 
nury peassajqs•JI11 

Adres: Linki — Apteka. 

stołowe, biurkowe i ścienne 
w dużym wyborze 

w cenie od 64. — do 194.—zi. 
na 10 rat miesięcznych 

sprzedaje odbiorcom prądu 

Eiektrowala Okręgowa w Zatt Dąbr. 
es. ~i- 

w Senonu aL Siaakkewtaza S. 

el 

I 1A1140 MEO, sil 502101111[111(11 
1 podaje do wiadomości WWPP. Abonentów, że I 

a SPIS ABONENTÓW NA 1931/32 ROK  L 
w bieżącym tygodniu 
zsyłany. 

dla abonentów, wynosi 
250 . 

Dziwne zegary 
BEZ CYFEIRBL4TU — CENNY CHRONOMETR. — EDWARD VII i ZEGARY. 

już  wyszedł  z druku i 
będzie ro 

Cena sprzedażna, tylko 

POSADY 
i PRACE 

Chana ocsornac po- 
sadą? Musisz ukofionyc 
kuny kornspondonoyi- 
ne lm. Sokutowlana. 
Winian 16ravri0, 42. 
.97yucanią 	liabownlet 
buohalterii, rachunkowo 
goi, korespondencji, ato 
nogsafii, handlu, pean, 
kaligiratii, daktylografii. 
towaroneastwa, lazy- 
ków, pisowni, gramatr 
Id polskiej. ekonomii 
Żądajcie proapaktóel 

6372 

"mr.  
I SPRZEDAZ 

generalnym remoncie 
tanio do sprzedania. 
Wiadomoić 	Roman 
*Siwam Wojkowlea Ko 
morze dom Polaka. 

6416-2 

LOKALE 
affieleamames 
Ponaluzig w Sosno- 
wcu 2-ch pokoi z ku- 
chnią  z wygodni. Zsl° 
nenia do Adminiatra- 
cii K. Z. pod Mieszka- 
nie. 	 6441 

e 
I Bi Sad Pi. 
I 

iffinurenarawswissanneriewuressmill • 

ł  Indii! 

Po reorganizacji arackoadona została i 

fin PRIFINII TŁISIMELSIŁA" I 
w Sosnowcu, al. CliianalcZna 4-8.— I 

W DZIALE FABRYKACJI SMARÓW PRODUKUJE SIĘ: e 
smar gęsty, półpłynny, plynny,' Tovottea, do lin, do waley 
I trybów, łój maszynowy, żywicę  piWowarakt oraz zaopa- 
trzone składy w oleje mineralne i roślinnie, 
W DZIALE MYDLARSKIM: 	• 
mydlik do prania, wyłącznie w gatuarach chciwienie czystych, e 
mydła szare, palmowe, półtoaletowe i t. p. 
W DZIALE FABRYKACJI PAPY: 	i  
papę  dashową  we wszystkich gatnnkaeb, amok proparowa- 
ną  i razową, lepniki, lakiery do teina i t. j> 	 6304 

1 

muzu! osmem a urn 
• Ma' daję** alę  S. Lamn 

rzellwa• Stalak  dawna, Wasiart454  g 

* 
nOLL.A.: 

ibikzER,,Arre- • nt) 	A" 
to marka wypróboianit w ciągu dziosiąt- • i 
ków lat. Taktote anbieinistynni•  spreparow. 

eti 
sulaa~lemsam 

4901 

smana 	 

I 	KINO 	i 	D ; I 8.190V. arlIPICOWY FILM 
Naci program: 

• ',ZAGŁĘBIE" PAR DA. ZACHODU' Wesoła Komedja 1249 
Kin-Teatr „UDZIALOWTM i 

DAWNIEJ 	 • b  w roli giów-nei, BEN MAYNARD. 	 dźwiękowa Dla nalodziety dozwolony. 

MIM 

. 	.Wietes  calihketrowy jedooltunow: 	1-ej,s4ronle ~dnie przed tekstami v
;r
:

36ir
s,  

°gid:renta drobne do W 	s .wyrw 10 —111 (r., 	kably wyraz, pewną' sk, 
B kronice U p, w lekkie als p, sa tekstem ta St. 

ta 	pony za kaidy wyraz od początku. 
M proc. drotzza. W numerze niectrial- Ce 11 ik OgiOSZet =41;1 24E:gres IciaralbeLs wkiCiatenrrant=  °517Pnilicencedngla 	 przed telt* t w tekticie nua. 

=da. Za niniostarnenic a 	od Wydawactw_a ,,Anriera Zachodniego" rdezakdayck litydawalchro 	 a. Wzrelkle pretennje PnrCvngdawnictwa .Kurier Zachodni" ~konane m w Soanowca. 
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